
Nr. 93. We Lwowie/Wtorek dnia 24. Kwietnia 1883. Rok X
WYCHODZI CODZIENNIE.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
-Oznie 9 złr. — kwartalnie 4 zlr. BO ont. — 

miesięcznie 1 zlr. 60 ont.
Z przesyłkę pocztową w państwie Anstrjackiem, roc jie 

24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwaiD lnie I złr.— 
m-6-ięoznie 2 złr.

Z przesyłkę pooztowę za granicę, do całych Niemiec 
> eznie 50 i -r«k, kwartalnie 12 marek, 6 grg., 
do Francji i Anglji, m łoch i Szwajcarji ruoznie 
80 fraików — kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

FneUłatę i ogłoszenia jrziimnją wt Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego'1 przy nlioy 

8ykstuskiej L i w  domn p. Bernsteina; we Wie
dnia, Hambargn, Frankfurcie nad Menem, Ber
linie, Lipsko^ Bazylei, Szwajoarji i Wrooławin 
pp. Uaasenstem et Yogler, we Wiednia A. Oppel- 
lik, B. Mosse, Rotter i Spł., w Warsrr wie R loh- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Parytn

Scłkownik Raczkowski Fanbonrg Poissonier 32.— 
głoszenia przyjmnje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 

Rne Clement 4 Paru.
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 cnt. od miejsca 

. objętoóoi jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)Ułty K i--a —-----»— ' i-

Reklamy w rubryce . Nadesłane • 20 et ed wiersza.

Lwów 23. kwietnia.
Jakie obecnie panuje w Warszawie usposobie

nie, przekonać się można z następującego listu 
który dziś otrzymał.śiny. Oto co nam piszą :

Nie o zwyczajnym trybie naszego życia będę 
w-’ aj pisać Mmsto nasze przedstawia wi
dok, który przypomina rok 1861. Wojsko wielkie- 
rni masami rozłożone py Krakowskiem przedmie
ściu, s udenci gromadzą się tłumnie przed uniwer- 
^ - m  ludność cała wzruszona, po wszystkiem 
wiaac, żi się dzieje w mieście cos nadzwyczajuego.
nonłlr. ° t? r nifcP°^SP eK  “i0 kt0 wie, czy nie 
ni« o 16’ każdej chwili pytamy się z trwogą i 

po ojem o to, co następna ch#ila przyniesie. A 
1° Sl8 Hasze położenie od tego, które było temu 
a dwadzieścia i dwa, tern tylko, że nie słychać 

pieśni uab iżnych tłumu przeciągającego przez uli
ce, i tem bardziej jeszcze, że żadne nadzieje ry
chłego wyswobodzenia, żadne złudzenia obcej albo 
cudownej pomocy nie dt lą nastroju mistycznego i 
pnel 7cznego zdarzeniom dzisiejszym. I owszem , 

‘OĆ nie straciliśmy nadziei, choć n>e straciliśmy 
pewności, że nasza niewola się skończy i że lepsza 
przyszłość z* świta, nie spodz ewamy się jak na 

*is nicz 3gc innego, jak tylko coraz większego u- 
cisku, coraz cięższyih prób.

Ni myślę anegdotycznie opowiadać tego, co 
H się dzieje na Krakowskiem przedmieściu; nie 

“ yslS dawać obrazu malowniczego tych smutnych 
jednostajnych tłumów, które stoją umundurowane 
Po dług^j i szerokiej ul ;y, i które usiłują nam 
Pr*ypomnieć wyraźniej jeszcze, żeśmy podbitym 
Harudem; niemyślę dzień po dniu, i godzina po 
godzinie opisywać zdarzeń, które się przesuwają 
P° tak spokojnej zwykle Warszawie. Chcę raczej 
^JJasuić Mna, co się dzieje, i dla czego tak się 

21eje. Obawiam się, abyście naszego położenia so- 
16 fałszywie nie przedstawili

Od czasu jak dom Romanowych zasiadł na 
8 7 carów, nie zaniechała Moskwa ani na

Wdę zamiaru zupełnego zniszczenia narodu na- 
8z«go, jako wrogiego jej pierwiastku w Słowiań- 
®*cz\źnie. Wiemy wszyscy, z jaką żelazną konse
kwencją dąży ona do spełnienia tego celu, jak 
Niemców wpuściła w serce Słowiańszczyzny, aby 

Lko módz nas pokonać za ich pomocą; wiemy, 
^'Jtr, Katarzyna, Aleks; uder I. i II. uśmie- 

s»ę czasem do nas przyjaźnie, chcąc nas do- 
* *c w swoje ręce, a o tem tylko nie pamiętamy 

szyscy, że każdy uśmiech był zdradą, że w każ-
a uaoiaitu mieściła się śmierć, i że nigdy

°0 Dulsk r-  ̂ ,skwy myśl zniszczenia wszystkiego,
^  j d*6 ' ona w tem swoją misję dziejo- 
pań>t t ®Jśli nie odstąpi. Najpierw zniszczyła 
poleou °/ ! Q18ZC2y społeczeństwo. Kiedy Na-
swobod ł Wiełt8z4 część ziem Nadwiślańskich wy- 
81fi M k * P°d ’ lrzma niemieckiego, postarała
Ale, uśmiechem i obietnicami o to, aby
taliśm ^  ^ 4Ŵ 0wicz zositał królem polskim. Wi • 
Ha chw rado8a*e> wierzyliśmy mu, ale on ani 
Btwo nie sP0lHił obietnic, i odebrawszy króle- 
które « ■ T °j8klem i skarbem , rozpoczął dzieło, 
dzieło * *°n w°jsko i skarb zniszczyć. Mikołaj 
ty 8juj, *1 y dokończył. Wielki książę Koastan
wojsko U J ?  8prawie j»ko Hai ęd«.e, politzkując 
buchło h ł t ł & P°wstanie, które wreszcie wy- 
ustanuie ^h  oa êc.aayni skutkiem obrażanego nie- 
Woisko któ0J10uU i niePr20rwanycb prowokacyj. 
byłoby ’chvl>re 10 w stało w tych okolicznościach,
skorzystała i e ' ł0^ ' t*.eiu ^e!ł krw* * ciała, a Moskwa 
naród polski 2/ Ŵ c!®*twa w nierównej walce, by 
dzieści lat praw* *.r °*broić. Potem przez trzy - 
polskość, a kiedyś ! t^ U0 wsz?dzi0 katolicyzm i 
Moskwę do chwil Ut . wojuy krymskiej zmusiły
Wielopolskiego p o s ł S  U8tGPStw » koask 'kc)a
Mc kwicą nas więc d l u nowa prowokacji, 
a Rosja niecierpliw l uta Q̂ie i bezwzględnie, 
me dokonaia dzieła Ł̂ k(h że dotąd jeszcze 

Czy Apuchtiua priy*?.?®111*; 
znowu spowodować czyn^  “V  na8 na to> aby 
polskiej ? Zdawałoby się pr ya. °pór młodzieży 
czy wiście; zdawałouy się, , że tak jest rze-
t , aoy kraj nasz nawiedzieft0' ' J *chce pozwu na 
okazami. Taa jak niegdyś w  ? azemi jeszcze 
Pawłowicz, tak dziś Apucbtiu żad*^4® konstanty 
cha środka, aby młodzież d o p ro w a d z i n‘e zanie‘ 
W towarzystwie nadzwyczaj ugrze0 ■ roiPaczy 
w obec akademików bezwzględnie brutUi°n^’ êst 
ciska ich do inuru, zmusza prawie do * Przy* 
cierpliwość ich naraża na najsroższe próhG »ŚCi’ 
dzież wie dobrze, że cała Polska będzie^’ . ° '
wać za to, jeżeli który z nich najmniejsi^* 
postawi nieznośnej władzy — i cierpi; nie °e°r 
dzi się nigdy, nie zna nawet życia ko.eżeńskiL0 
Ale krew tnioda musi wreszcie sakipić. Apostoł 
wie nie narodowego już powstania, ale jakiejś Bo" 

^CZI 1 W8zecbslowiańskiej rewolucji p n v
W a r s o w i  2 “’ °° “aW6t C° ^  Ł
wyrż cając n  zM n ia  “ łodzież “ asz%.
miłość do ofciym ;7 i ; L r erP T C 1 zabobonn^ J j zuyt atorej nie chcą narazić na
sa »ank w domniemanej obronie praw ludzkości 
Całe społeczeństwo moskiewskie pracuje nad tem 
aby przyszło do rozruchów i d em o n stru j. Zacie^ 
ranoby sobie w Moskwid ręce z radości, gdyby 
krew popłynęła na ulicach W arszawy nie 
wiedzieć, czem j  okupiono choćby jednego polskie
go mordercę, chooby jedną minę, odkrytą pod 
brukiem naszego miasta. Moskale zawiodą się w 
swojej nadziei. Młodzież nasza wytrwa przy swo
im obowiązku, me da się uwieść do kroków nie
rozważnych i niezgodnych z naszą tradycją. Bę 
dzie cierpieć i będzie pracować. A mimo to oba- 
naniy się, aby Moskwa choć w części nie dopięła 

swojegr celu. Zawsze, kiedy chciała u nas pro
wokować jakiś rozruch, budziła chwilami jakieś 
niby nadzieje, potem postępowała sobie z nami 
bezwzględnie i brutalnie, następnie znowu niby ła
skawie; wystawiała nerwy nasze na najstraszniej
szą próbę. I teraz nie zaniechała tego systema- 
tu. Po awanturze Puławskiej, roaeszły się wieści o

odwołaniu Apuchtina, o ponowuem otworzeniu 
szkoły w Puławach; a teraz smutne zdarzenie na 
uniwersytecie dało powód do niedorzecznej repre
sji. Student prawosławny, Zukowicz, wypoliczko- 
wał Apuchtina na wszechnicy, publicznie, w obec 
studentów i cywilnych. Wręczył Apuchtinowi poda 
nie z niewłaściwą tytulaturą, został przez niego 
za t o złajany brutalnie. Nie dziw, że zakipiała 
krew w młodzieńcu ; jako prawosławny, nie my
ślał o em, że kraj może pokutować za jego obu
rzenie i znieważył czynnie Apuchtina, za co zo
stał uwięziony. Ale na,tem się rzecz cała, niestety 
nie skończyła. Powięziouo studentów, zamknięto 
uniwersytet, wojsko zaległo przedmieście Kra
kowskie. Ilekroć razy lud się zbierze tłumnie, aby 
słyszeć, co się tam święci, grożą wojskiem. Kiedy 
gromada studeutów pyta się o los swoich kole
gów, kiedy się don ga wstępu na uniwersytet, 
grożą wojskiem i spisują nazwiska obecnej mło
dzieży. Gdzie wszyscy pragną spokoju, tam rząd 
daje miastu pozory zrewoltowanego grodu. Wi
docznie chcianoby w Petersburgu zawołać, że zno
wu wybuchła rewolucja polska.;

Czy potrafimy zachować się tak spokojnie, 
aby rząd nie miał powodów do nowej represji? 
Kto może wiedzieć, co młodzież zrobi, jeśli ją 
będą karać niewinnie. A jeśli jej potem na chwilę 
dadzą pokój, kto ręczy za to, że nie uwierzy umy
ślnie puszczanym podszeptom, że rząd się uląki 
własnego dzieła, i że ustępuje? Wszak młodzież 
tak łatwo się unosi nadzieją. Wszak trudno jej 
zrozumieć całą bezdtń ludzkiej przewrotności! 
Któż ją przekona, że rząd ją prowokuje i wtedy 
k-edy ją  smaga, i wtedy, kiedy jej napozór ustę
puje? A jednak spokój jest koniecznym obowiąz
kiem młodzieży; od niego zależy cała przyszłość 
ojczyzny. Wróg żąda tego tylko, aby mógł mieć 
pozór do nowej represji, aby mógł zwinąć i te 
szkoły moskiewskie, które n nas istnieją, aby mo
że i na Królestwo rozciągnął ukazy, które istnieją 
na Litwie i Rusi, aby język polski zupełnie' za
kazał ua szyldach i w miejscach publicznych, aby 
dziennikarstwo i ruch księgarski zdusił nowym 
okazem. Bóg tylko może wiedzieć, do czego się 
porwie rząd moskiewski, jeśli będzie miał tylko 
jakikolwiek pozór słuszny wobec Europy. Zakli
namy tedy młodzież naszą, aby jak dotąd, tak i 
nadal zachowała spokój największy.

Korespondencje.
Wiedeń 21. kwietnia,

( Z  Isśby posłów. — Koniec ogólnej, a początek 
jzesegółowej rozprawy nad nowelą szkolną. — Z  ko

misji podatkowej).
(R.) We środę miała być, jak to wspomina

liśmy w poprzednich listach, zakończoną ogólna 
rozprawa nad nowelą, nie przyszło jednak do ‘;e 
go, a to z tego głównie powodu, że obaj sprawo
zdawcy zapowiedzieli, iż każdy z nich będzie mu 
siał mówić co najmniej ze dwie godziny. Odłożo
no tedy koniec debaty i głosowanie na czwartek 
Obaj generalni mówcy wywiązali się tym razen 
nie nader chlubnie ze swego zadania. Prof. Suess, 
jeden z najświetniejszych mówców lewicy, używa
ny zawsze, ilekroć potrzeba wywołać burzę, mówił 
dość słabo. Z góry obliczył swą mowę na wiele 
efektn i naturalnie przesadzał. Mowę tę zaliczyć 
można do słabszych. Jakoś i zwykłej klaki na 
galerjacb nie było. Z prawicy przeznaczonym był 
na generalnego mówcę prof. Kwiczała, musiał 
jednakże rolę swą odstąpić ks. Pfliiglowi, który 
długie wypowiedział kazauie z należytym patosem 
i gestykulacją. Mówca posyłał p. Beera do Afry
ki i Austral ażeby mif tam przekonał o tem, co 
robi dia cywilizacji kościół katolicki, a p. Suesso- 
wi kazał iść do Belwederu obejrzeć obrazy jak 
Danae i Jo, które powstały pod wpływem chrie- 
ściaństwa. Byl byśmy o wiele woleli słyszeć p. 
Kwiczalę, który i rzecz lepiej rozumie i lepiej mó 
wić potrafi.

Sprawozdawcy mówili niepotrzebnie w ele i 
długo. P. Lienbacher, autor znanego wniosku, kti 
rego dwukrotne odrzucenie w Izbie panów spowo 
dowało wniesienie noweli, mówił dwie godziny z 
górą. Odpierał zarzuty gruntownie i szczegółowo, 
mowa jednak nie miała tego życia, co zwykle, nie 
było w niej znanego ostrego dowcipu. P. Beer 
mówił również szczegółowo, lecz niepodobieństwem 
było powiedzieć coś nowego po tem, co już powie- 
dzianem było.

Przystąpiono wreszcie do głosowania imien
nego. Wspominaliśmy już w ostatnim liście, iż 
niektórzy posłowie ze środka Izby, którzy sprze- 
ciwiali się noweli z powodu wyjątków dla Gali , 
oświadczyli po mowie p. br. Dzieduszyckiego, iż 
j&s. nowelą głosować będą. Do tych należeli dwaj 
. łodoczesi, pp. Tonner i Adamek. Ich „tak“ przy- 
Jętem zostało głośnym śmiechem i sykaniem le- 

się przecież spodziewać tego, jeżeli 
®wica oklaskami obsypała p. Tilżera za jego „r.ie“. 

kie<fC2a*a l0w*ca w odpowiedź i p. Hausnerowi, 
rozt)7  °d^awal głos za wejściem w szczegółową 
niógj W£: A już hałas nie do opisania się pod-
stronnict dy dwa,j znani »dzicy“ (*' do ża ae8° 
kram  ł a nie należący) pp. Scbóuerer i Fiirn-
wania ^ 80wab w myśl prawicy. Wynik głoso-
nosiła io  gł*™ Zr08zt4 wiadomy : większość wy-

Wczoraj rozpoczęto rozprawę szczegółową,Przy 8 3 J t ''^poczi
Prawy budżeuL* - gł.°? P' Lustkandl» zaany z roz 
mi potrafią mówił ° J0den z tych» 00 g°dzina
grafie, t r a k t u j  °  mcz0m- Wczoraj przy p a n  
uki w szkol ącym 0 ogolnycb przedm iotach ni 
b iór doem atr ud.OW0j> *apuścił się w długi roz- 
chwilnym. ~ ^O ffiy iności chcąc być kroto-

ło niewątpliwi^ L  t  - W 7 “ \ 8,ę to uda*Sdyby me był mówił tak długo. 
, , ,  y ., y.m Paragrafie mówił i ks. Ozarkiewicz 
który wniósł poprawkę, ażeby w szkole ludowe 
uczono także obrządku i śpiewu kościejbiego. Pra

wica nie życzy sobie poprawek, dążąc do przyję
cia noweli bez zmiany, za wnioskiem więc ks. 
Ozarkiewicza, za j  wnioskiem, żądającym nauki 
obrządku, powstała ta sama lewica, cała bez wy- 
ątku, która tyle wypowiedziała przeciwko kościo

łowi i klerykalizmowi. Śmieszność sytnacji, jaka 
ztąd powstała, opisać się nie da. W Izbie wy
buchł śmiech homeryczny: prawica śmiała się 
z bwicy, lewica z siebie samej i ze swego libe
ralizmu, który jej dozwolił głosować za wnioskiem 
tak konserwatywnym.

Przemawiał i p. Kwiczała, który wynagrodził 
sobie to, co miał powiedzieć w rozprawie ogólnej. 
Wogóle debata rozciągnęła się nad wszelkie spo 
dziewanie długo, tak, że zacząwszy posiedzenie o 
lOej, a debatę nad §. 3 o 12, przyjęto §. ten w 
imiennem głosowania, dopiero o 3/t 5 po południu. 
Większość wynosiła znowu 10 głosów.

Zgodnie z przypuszczeniem naszem dowiadu
jemy się, iż opór, który radca dworu Mayer sta 
wiał w komisji podatkowej zamiarowi zaprowa
dzenia arkuszy indywidualnych, pochodził rzeczy
wiście tylko z jego własnej, źle zrozumianej gorli
wości nrzęduiczej. Dowiedziawszy się bowiem o 
całym toku sprawy, rozporządził p. minister 
skarbu, ażeby kwestję tę załatwiono, wstawiając 
w przedłożenie rządowe o ewidencji gruntowej 
wniosek co do zaprowadzenia arkuszy indywidu
alnych i ażeby arkusze te rozdane były już z 
cbwi ą rozpisania podatku. W ten sposób kwestja 
ta jak najpomyślniej dla opodatkowanych załatwio
ną zostanie, a wprowadzeniu arkuszy już się nikt 
i.ie sprzeciwi.

Mowa dr. W . hr. Dzieduszyckiego,
wypowiedziana w parlamencie dnia 17. hm.

(Dokończenie.)
Szkolnictwo w Austrji składa się x ogólnycfi 

szkół Indowych, szkół wydziałowych, szkół śre
dnich, a mianowicie gimnazjów i szkół realnych, 
a wreszcie z uniwersytetów. Należę do tych, któ
rym by było miło, ażeby szkoły realne nie wliczały 
się tutaj. Kwestja ta jednak tu nie należy, i dla
tego jej nie chcę poruszać.

Szkoły ludowej celem i przeznaczeniem, dać 
wszystkim mieszkańcom państwa bez różnicy co
dzienny cnleb wiedzy, cbleb powszedni cywibzacji, wy
kształcić ich wszystkich na ludzi i obywateli państwa, 
a nie up. ua szewców i krawców. To jest cel i za
danie szkoły ludowej i w tem zadaniu §. 3 noweli 
nic nie zmienia. Nim dziecko wyjdzie ze szkoły, 
musi umieć czytać, pisać, rachować i mówić do 
brze swoim ęzykiem rodzinnym. Musi umieć pa
trzeć na świat okiem rozumnym, musi też umieć, 
jak mu należy według wiary ojców służyć Bogu 
dobrym obyczajom.

W tych postanowieniach nic się nie zmienia. 
A jeżeli przyznamy jeszcze, iż dobrze jest, że 
dziecię kilka lat w szkole zostaje, uczy się tam 
karności i porządku, oddycha tam niejako pod- 
nioślejszą i poważniejszą atmosferą — powiemy 
wszystko, co już teraz dato 1883 jest państwo w 
stanie czynić, i czynić powinno dla ogólnego bez- 
wyjątkowego wykształcenia ludu.

Moi panowie 1 To jeszcze nie wszystko. Trzeba 
lud podnieść, poziom ośw rty  ludowej powinien 
się z każdym rokiem podnosić. Rzecz tę tak pię
knie omówił szanowny poseł ze Styrji, że ja nic 
dodać nie jestem w stanie. A to dzieło prowa 
dzenia ludzi naprzód ma przyjść do skutku zapo- 
mocą szkół wydziałowych i gimnazjów. Gimnazjum 
powinno przygotowywać do wszechni i z nią ra
zem, jako ze szkołą uczonych, rodzic najpiękniej
sze kwiaty narodu. Obowiązkiem to i zadaniem 
uniwersytetu kształcić uczonych, księży i mężów 
stanu, którzy mają prowadzić lud do coraz to 
wyższej oświaty. Do ludu samego jednak gimna
zjum nie sięga, i to jest zadaniem szkoły wydzia
łowej. Szkoła wydziałowa powinna działać na lud, 
ożywiając go, podnosząc i poruszając, ona to po 
winna wykształcenie ludu z każdym podnosić ro 
kiem. Ci, którzy ukończyli szkoły wyższe, mogą 
się stać przywódcami luau; sami jednak nie są 
już w stanie wnikać w życie ludu, ażeby takowe 
przekształcać. Jako doradcy, mogą lud uczyć, jak 
się bogactwa zbiera; sami jednak, szczególnie je 
żeli są znakomitymi filozofami, są nadto idealnie 
nastrojeni, ażeby się mieli zajmywać zbieraniem 
bogactw... Gdzie działają tylko gimnazja i szkoła 
ludowa, tam jest stan podobny do stanu świata w 
pierwszym dniu stworzenia według księgi Genezis: 
jest materja, a ponad tą materją unosi się wpraw
dzie duch lecz w materję nie wnika, tj. ludu nie 
poruszają wyższe duchowe popędy, erudis indige- 
staque moles. Jeżeli szkoła wydziałowa będzie do
brze urządzona, połączy duch z ciałem, wieje w 
lud wiedzę wyższą, ducha w materję. Mens agitat 
molem. Wtedy/] dopiero powstanie żywy cywiliza- 
cyjuy organizm.

Musimy się tedy zapytać, czy szkoła wydzia
łowa, tak jak ona dzisiaj istnieje, spełniła rzeczy
wiście swoje zadanie, i tu muszę na podstawie 
statystyki i logiki odpowiedzieć: nie, nie spełniła 
i;o, a nawet spełnić nie mogła.

Według istniejących rozporządzeń i ustaw, jest 
szkoła wydziałowa właściwie ludową szkołą miast.

rogram nauki tej szkoły ustanawia się z po
czątku na lat 8 . Lecz masa ludu, ludność rol
nicza, która przeważa w Austrji, nie może poży
wać jej owoców.

Według nowej ustawy będzie szkoła wydzia- 
owa 3-klasową w sobie zamkniętą instytucją, dla

tego też będzie we wszystkich krajach dostępną 
dla dzieci, które ukończyły szkołę pięcioklasową.

Tak to tedy będzie wyglądać. Samo to jednak 
nieby jeszcze nie pomogło. W Wiedniu przy zie
lonym stole postawiono piękną teorję i ustanowiono 
szablon dla najrozmaitszych krajów i prowincyj. 

Cóż się tedy dzieje?
Dziecko musi, ażeby ukończyć szkołę wydzia

łową, poświęcić tyle lat, ile potrzeba ua ukończe
nie gimnazjum, ażeby chodzić do szkoły wydziało
wej, musiałoby ponosić te same trudy i koszta, 
opuścić może nawet dom rodzicielski, w końca 
oboem doń powrócić.

Zwyczajny człowiek z naszej ludności wiej
skiej, woli, wysyłając już dziecko z domu, posłać 
je do gimnazjum niższego. My, którzy jesteśmy 
mniej więcej fachowymi ludźmi w tym względzie, 
wiemy bardzo dobrze, że gimnazjum niższe nie 
daje całości zaokrąglonej, nie daje żadnej skończo
nej w sobie wiedzy, jest o wiele gorszem źródłem 
oświaty ludowej niż szkoła wydziałowa.

My o tem wiemy, lecz jeżeli powiemy to wie
śniakowi lub człowiekowi z Indu, on nie uwierzy. 
Będzie myślał, że my się wywyższamy, że nie 
chcemy, aż aby jego dzieci korzystały z tego sa
mego, z czego korzystają nasze. Każdy panicz uczy 
się greki i łaciny, a to się tak przyjemnie słu
cha, jeżeli dziecko, powróciwszy na wieś ze szkoły, 
coś deklinuje z łaciny. Z gimnazjum łączy się 
także pewna nadzieja, bo jeżeli chłopak dobrze się 
uczy, pójdzie łatwiej naprzód, dostanie może sty- 
pendjum, zda maturę, pójdzie ua uniwersytet, skoń
czy, zostanie urzędnikiem, księdzem, uczonym, leka
rzem, a może nawet posłem, który zasiada wśród 
piękności tej Izby. Tak to się zdaje rodzicom, któ
rzy wierzą bardzo dobrze, że dzieci, które skoń
czyły szkołę wydziałową, nie mogą w tym samym 
stopniu działać dla życia i dlatego nie posyłają 
dzieci do dzisiejszej szkoły wydziałowej. Zróbmy 
tę szkołę pociągającą, nrządźmy ją  tak , ażeby 
w niej oprócz teoretycznej także praktyczna nauka 
udzielaną była. Wprawdzie ucierpi może cokolwiek 
przy tem nauka teoretyczna, ale zawsze się znajdą 
ludzie, którzy zechcą korzystać z tej teoretycznej 
nauki i tym sposobem będzie poziom oświaty i bez
pośrednio na drodze praktycznej podniesiony. Ta 
nie pozostaje nic innego, jak tylko wrócić do wy
wodów wielce szanownego posła ze Styrji, pana 
v. Carneri. Ja  nie będę w stanie polotem jego 
filozoficznego ducha przeskoczyć z rozprawy szkol
nej na debatę budżetową i przyszłą debatę inde- 
mnizacyjną. (Wesołość z prawicy.) Muszę tylko 
zauważ)ć ku mojemu zadowoleniu, że jakkolwiek 
p. Carnc/i położył nacisk na to, że jego własny 
rozwój umysłowy jest czemś nader znakomitem — 
bardzo chętnie pozostawiam mu to przekonanie — 
przecież się od para tygodni nie rozwinął tak da
lece, kiedy podczas debaty budżetowej mówił stale 
o czeskiem szkolnictwie, a podczas rozprawy szkol 
nej o budżecie, polemizując ze znaną mową p. Hau- 
snera. (Wesołość z prawicy.)

Ja  mu na tem polu towarzyszyć nie będę, 
lecz muszę znowu przyznać, że pan delegat wiele 
mądrego powiedział o podniesieniu oświaty ludu

Oto mówił: Socjalnej kwestji nie osuniecie w 
drodze rozporząd: en (wegdekretiren), rozwiążecie 
ją  jedynie zapomocą podniesienia oświaty ludn 
Powiedział też bardzo słaszuie, że był niegdyś 
federalistą.

Spodziewam się tedy, moi Panowie, że mu z 
jego federalizmu tyle przynajmniej zostało, iż ro 
zumie, że gdyby zasiadając w parlamencie wiir 
temberskim w Stuttgardzie, chciał ztamtąd orga
nizować szkołę wydziałową dla Rumunii, mógłby 
łatwo zbłądzić. (Wesołość z prawicy). Podobny to 
stosunek do tego, jeżeli ktoś chce z Wiednia urzą
dzać szkołę w Galicji. Stosunki są tak| różnoro
dne, iż jest niepodobieństwem w ten sam sposób 
rzeczy załatwiać.

Jest to nieporozumienie, jeżeli ktoś mówi: 
Polacy głosując za szkołą wydziałową tak, jak 
dziś proponują, choć ją za złą uważają wyjmnją 
tylko kraj swój, ażeby w nim starą szkołę za 
trzymać.

Nie, moi panowie, dla naszego kraju była 
dawna szkoła całkowicie nieużyteczną, lecz ponie 
waż stosunki a nas są zupełnie inne, ponieważ 
jeszcze bardzo wiele uczynić musimy, ażeby zbu 
dzić masy ludności naszej ze snu patrjarcbalnego 
i przyprowadzić je do poczucia obywatelstwa, mu
simy się chwycić środków innych i wychowywać 
ludność Galicji w sposób użyteczny, urodzajny, 
wychowywać ją dla państwa i dla siebie, a słu
sznie i z w łaś ci we m zrozumieniem rzeczy stać się 
to może tylko w sejmie galieyirkiiu (Bardzo 
słuszmc i brawo! z prawicy). Gdzieindziej jest to 
wprost niemożliwem i dlu tego, to jest dla nas 
rzeczą nader pomyślną, że teraz prawo, o którego 
posiadaniu jesteśmy według naszych pojęć konsty
tucyjnych przekonani, obecnie przyznanem nam 
zostanie rzeczywiście, a że teraz rzeczywiście bę
dziemy w stanie podnieść oświatę ludu naszego w 
sposób racjonalny, jest to tak wielkiej wartości, 
że za tę cenę musimy się zgodzić na żądania 
tych, którzy dla swych krajów czegoś żądają, a 
przytem, jak powiedziałem chcą nam dać to, co 
się według prawa należy.

Jest to, moi panowie, tak wielkiej wartości, 
żebyśmy postąpili bardzo niesłusznie i niepolity
cznie, że zgrzeszylibyśmy wobec przyszłości naszego 
liraju, Wielkiego Królestwa, i wobec przyszłości 
państwa, gdybyśmy obiedwiema rękami nie chwytali 
sposobności by swobodną ręką i słusznem zrozumie
niem podnieść i nasz lud powoli do tej wysoko
ści, na której już inne szczęśliwsze narody stoją. 
3o w i e c i e  p r z e c i e ż ,  m o i  p a n o w i e ,  że od 
100 l a t  u r z ą d z a n o  u n a s  w s z y s t k o  z Wi e -  
d n i a ,  a t e m  s a m e m  ź le , i tę  to  o k o l i 
c z n o ś ć  c z y n i ę  z c a ł ą  s ł u s z n o ś c i ą  o d p o 
w i e d z i a l n ą  za to,  że  l u d  n a s z  w G a l i c j i  
n i e  o s i ą g n ą ł  j e s z c z e  t e g o  s t o p n i a ]  cy
w i l i z a c j i ,  n a  k t ó r y m  s t o j ą  l u d y  z a c h o 
d n i c h  c z ę ś c i  m o n a r c h i i .  (Brawa! z prawi
cy). Jest to dla nas tak wielkiej wartości, że od
stąpić od tego nie powinniśmy w żadnym razie.

Sądzę, że mówiłem o rzeczy spokojnie i 
przedmiotowo i że wykazałem znowu, co już pier
wej przyznał p. Carneri, że w ustawie tej nic nie 
ma szkodliwego. Zawiera ona tu i owdzie coś po
żytecznego i praktycznego, nie daje żadnego po

wodu wystąpienia przeciw tak często powtórzonym 
żądaniom znacznej części ludności.

Muszę się jednak znowu zapytać: Zkąd ta
burza oburzenia, dla czego ta  walka zacięta prze
ciwko nam? Powtarzając to pytanie, sądzę, iż 
rozwiązanie zagadki da nam pewne ulotne słówko, 
które się wyrwało szanownemu sprawozdawcy 
mniejszości. Ten wielce szanowny i gruntownie u- 
czony poseł wziął tu za hasło dla swej partji 
zdanie, które wypowiedział także syn Leopolda II., 
śp. cesarz Franciszek, a mianowń 3 zdanie: „No, 
wiecie, przecież rządzić musi jeden, tym jednym 
ja jestem !8 (Wesołość i bardzo dobrze! z  prawicy).

Nie chcę twierdzić, że szanowny delegat chce 
znowu wprowadzić zdanie to w użycie w znacze
niu lakiem, w jakiem pierwotnie było użytem, bo 
wtedy bylibyśmy wszyscy dość niepotrzebnemi i 
szkodliwemi osobistościami (W es^ość z prawicy), 
bez któryebby się bardzo doorze obejść można 
było. Ale zdanie to, moi panowie, wypowiedzianem 
zostało w innym sensie, nie powiedziano, jakoby 
rządzić powinien jedynie sam monarcha, nie po
wiedziano wzuaczeuiu LudwikaXI.: Detat c'estmoi, 
lecz powiedziano je w znacaeniu: Li etat c'esttout. 
Podniesiono w górę wszechpotęgę państwa, nowe
go bożka, powiedziano, że się powinno urzeczy
wistnić to, o czem marzyli starożytni greccy 
mędrcy, którzy mówili o *ai 7tav, że państwo 
powinno sięgać wszędzie, zalewać wszystko, wszyst
ko w swej silnej dłoni centralizować i biurokra
tyzować. Wszystko powinno polegać na potędze pań
stwa, z wyjątkiem może tylko właścicieli fabryk. 
(Wesołość i bardzo dobrze! z  prawicy). Tak, moi 
panowie, więc to jest ów ideał, lecz mnszę przy
znać, iż nie wiem dla czego w Niemczech i w 
Austrji ci, którzy ideał ten z predylekcją podno
szą, nazywają się także z predylekcją liberalnymi. 
W Anglii np. jest inny zwyczaj; m n s z ę  s i ę  j e-  
d n a k z a s p o k o i ć p r z y s ł o w i e m :  Lucas a non 
lucendo. (Wesołość i oklaski z  prawicy).

Ustawa ta z tego więc względu ma zasługi
wać na odrzucenie, że się i_ie ugina przed pante- 
istyczną władzą państwa, że nie dopuszcza świa
domości państwowej, jako jedynie możliwej świa
domości w Austrji, lecz, że dozwala, ażeby ta  i 
owdzie przebadziła się inna także świadomość, 
ponieważ stanowi wyjątki dla gmin, dla niektó
rych okolic, dla pojedynczych krajów, ustawa ta 
jest więc z tego powoda tak złą, a najbardziej to 
już dla tego — bo zresztą możeby ją  można na
wet przyjąć — najbardziej dla tego, że ją podnio
sła pewna part ja, o której wiadomo, iż ma na 
myśU uszanowanie w Austrji wolności osobistej, 
wolności ludzkiej, różnorodności wychowania (B ar
dzo dobrze! z  prawicy). Dla tego to ustawa ta  jest 
tak złą.

Powiedział wielce szanowny sprawozdawca 
mniejszości, iż nreorszem  jest to, iż gminie przy
znano glos w ustarodawstwie, iż jest to rzecaą 
niesłychaną, o jakiej się jeszcze nikomu nie śniło. 
To samo wypowiedzią t on jeszcze wcześniej w ko
misji, wyraził się tam nawet jeszcze dobitniej — 
mogę sobie ta  przecież pozwolić powrót do tego, 
co się mówiło w komisji, jeżeli i on wywiódł na 
scenę zdanie sprawozdawcy większości wypowie
dziane w prywatnej rozmowie — powiedział tedy 
w komisji, iż jest to ze stanowiska naukowego 
rzeczą wprost niemożliwą mówić o prawie pań
stwowej gminy, że się nawet nigdy nikomu nie 
śniło, że jest prawo państwowe gminy.

To dziwna! A mnie mówiono, że właściwym 
twórcą umiejętności państwowej był niejaki Ary
stoteles ze Stagirj. (Wesołość z prawicy.) Zda
rzyło mi się nawet go czytać; między innemi zna
lazłem tam także twierdzenie , że państwo, jeżeli 
chce państwem zostać, musi mieć pewną wielkość. 
I jako exemplifikację na to podaje, że państwo 
nie może się składać ze stu ludzi, i jest w 
tym razie tylko wsią, Kuip.*), i państwo nie mo
że się też składać z setek tysięcy mężów, gdyż 
przestaje wtedy być państwem , gdyż wtedy mogą 
jyć jego mieszkańcy albo tylko niewolnikami 
wschodniego despotyzmu, albo też obywatelami 
państwa związkowego; a w tem twierdzeniu Ary
stotelesa, jak w ogóle we wszystkich jego twierdze
niach zawiera się praw da, 2 setki tysięcy głów
rodzin, kierowane jednolicie z góry i centra
listycznie, nie mogą już przedstawiać wolnego 
państwa.

Ale twierdzenia muszą się p. radcy Beerowi 
w całej ich dosadności przedstawiać zupełnie nie- 
pojętemi, jeżeli utrzymnje, że nikt nigdy jeszcze 
nie brał gminy za pojęcie państwowe. Dla mnie są 
one zupełnie jasne , gdyż ja mam zupełnie inne 
wyobrażenie o rozwojn pojęcia państwa. Według 
mojej wiedzy, nie powstało w całej starożytności i 
wiekach średnich żadne inne państwo, jak tylko, 
albo wolna gm ina, civitas, Ttokkda, albo państwo, 
dobro pańskie, zwane w starożytności także króle
stwem, chociaż takowe nie ma nic wspólnego z no- 
wem pojęciem królestwa.

To było pojecie, które wiodło ludzkość wcią
ga całego poprzedniego jej rozwoju, a dopiero 
w czasach najnowszych wyrobiło sobie wstęp do 
dziejów mne pojęcie. Kiedy powstało w staroży
tności rzeczywiście wielkie państwo, obejmujące 
obszary w trzech częściach świata, uciekli się lu
dzie do fikcji, jakoby to wielkie państwo było rze
czywiście jedną tylko gminą, tak mało umiano 
oddzielić pojęcie gminy od pojęcia państwa. W now
szym czasie, w erze cbrześciańskiej, poszedł roz
wój narodów i państw w przeciwnym kierunku.

tu już była nie gmina, jako taka, pierw: istkiem 
t worzącym państwo. Pojedynczy możniejsi pano
wie poddali swej władzy innych panów i gminy 
lojedyncze; w ten spssób powstało królestwo w po- 
ęciu nowem, a w pierwotnym kształcie jego nie 
iyło innego prawa, nad prawo panującego. Dlate
go też i nazywało się ono Dominium absolutum, 

albo eminens. A królestwo to centralizowało także 
rozwinęło także potężną biurokrację, gdyż pano

wała w niem ciągle walka miast z gminami wiej-
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skiemi. Szlachta się broniła, a szczególnie długo 
i zacięcie broniły się miasta, aż w końcu rozwinęły 
się z tego oporu miast rzeczy dla nowego rozwoju 
państwowości.

Z mowy wielce szanownego sprawozdawcy wy
nika , iż jeszcze w przeszłem stuleciu nie, dajmy 
na to, Wiedeń, lecz Korneuburg i inne małe miej
scowości Austrji prowadziły z kościołem walkę o 
szkołę; państwowe prawo tedy, ze względu na 
szkołę, leżało wiec wtedy w ręku gminy.

Oto moi panowie dowód, że właśniS tylko pod 
wpływem nienawiści partyjnej i namiętności wy
rwało się p. Beerowi owo ulotne słówko.

Pójdę jednakże w związku jeszcze dalej. Chciało 
tedy dominium absolutum poniżyć wszelką indywi
dualność i stworzyło przez to ideał państwa cen
tralistycznego w cela :h- osobistych, wszelkie ruchy 
musiały być zgniecione, despota panował sam je
den, każdy musiał wierzyć w to , czego chciał de
spota.

Tak, moi panowie, jestto niemoralnie, powie
dział Hobbes, wielki teoretyk tego pojęcia, mieć 
pojęcie moralne różne od tego, jakie mieć naka
zuje głowa państwa. Nawet sumienie powinno nie
wolniczo ulegać głowie państwa. Moi panowie! Jest 
to przeszłość, która istniała niedawno, a my je
steśmy w stanie ku ogólnemu uspokojeniu zupeł
nie jasno wyrzec: my z prawicy nie chcemy ani 
słyszeć o powrocie tej przeszłości. (Bardzodobrze! 
z prawicy). Z lewej strony tej wysokiej Izby wzięto 
broń z jej arsenału i chcą użyć tejże na uzbroje
nie prawnopaństwowej wysokości, wszechpotęgi 
państwa. I to się nazywa liberalizmem, bez zast 
nowienia, że ta sama broń służyła nietylko w prze
szłości despotyzmowi, najjaskrawszemu despoty
zmowi, lecz że i dziś jest ona ulubioną i podno
szoną w wielkiem sąsiedniem państwie rosyjskiem, 
które z pewnością nie można nazwać państwem 
liberaluem. (Bardzo dobrze! z prawicy).

Moi panowie! W tern właśnie, że druga par- 
tja chce we wszystkiem omnipotencji państwa, i że 
my tu na prawej stronie wys. Izby chcemy usza
nować prawo jednostki, gminy i kra„u, w tern leży 
ta wielka różnica, która poprowadziła do wszyst
kich wielkich kwestyj stronniczych w Austrji.

Widzieliśmy też, że i w kwestjach szkolnych 
przy wykładaniu konstytncji występywały już nie
raz przeciwko sobie te dwa sporne zapatrywania. 
Samiście panowie, będąc w większości, zadeklaro
wali niegdyś, że ustawodawstwo co do głównego 
zarysu nauki w szkole Indowej i średniej ma na
leżeć io  Bady państwa, wszystko zaś inne w tym 
względzie do Sejmn. Myśmy to zrozumieli dosło
wnie , wyście jednak zarys ten rozciągnęli na tak 
ogromne mnóstwo szczegółów, że my zadowoleni 
jesteśmy, jeżeli możemy powoli, krok za krokiem, 
przyjść do prawdziwszego pojęcia o rzeczy i z kf 
żdej sposobności korzystać będziemy, ażeby zrobić 
krok naprzód do wyjścia z tego labiryntu, rozu
miejąc to dobrze, iż w obec tylu środków ostro
żności, zaprowadzonych przez was w czasie wasze
go panowania, za jednym zamachem nie dojdziemy 
do właściwej rzeczy. T ak, moi panowie, wyście 
nawet tłómaczYli inaczej niż my jedno najwyższe 
rozoorządzenie, któreście uważali za obowiązujące 
w Galicji. Myśmy je zawsze tak  rozumieli — i to 
jest. według naszego zdania jedynie możl jem  — 
że SejTi Galicji ma prawo podnieść do znaczenia 
ustawy przedłożone mu przez radę szkolną krajo
wą plany i system organizacji szkolnictwa.

Panowie z lewicy tłómaczyli to jednak ina
czej, a teraz my chcemy, ażeby nasza interpretacja 
przeszła w nstawę. Moi panowie! Ja  wiem, niepo
dobna się o to sprzeczać, że prawnicy tłómaczą 
słowa zręcznie na tę lub na ową stronę, i my się 
też nie porozumiemy, gdyż po tej i po tamtej 
stronie mówimy zupełnie innym językiem, chociaż 
obie strony mówią po niemiecku. I teraz prowadzi 
się spór dalej; i teraz podsuwają nam, jakobyśmy 
ustępowali z naszego stanowiska, chociaż robimy 
tylko, stojąc na twardym gruncie ustaw obowiązu
jących, krok naprzód w naszym kierunku, a nie 
czynimy wszystkich mroków od razu i l_j przeska
kujemy przez wszystko naraz. Sądzimy jednak, że 
tylko praktycznie dojdziemy do celu, któregośmy 
uigdy z oczu nie stracili, a na tern samem stoimy 
stanowisku, uchwalając rezolucję, która żąda auto
nomicznej ustawy dla zakresu szkoły. To jest więc, 
moi panowie, stanowisko, które się tu  rozmaicie 
przez różne partje tłómaczy. Zasada centralizacji 
i biurokratycznej jedności ma w innych państwach 
przynajmniej jakie takie usprawiedliwienie, może 
tam bowiem być użytą jako broń agresywna, daje 
państwu większą siłę agresywną w jednolitem pań
stwie narodowem, a kto ma gust do postępowania 
agresywnego, ten tern może być z ł . tem. Lecz za
sadą wolności nie jest ona raz na zawsze nigdzie, 
podobna do nożyc holenderskiego ogrodu, które 
każą lipie naśladować kształt niezgrabnego pawia, 
albo mi przypomina pewną ludową piosenkę, którą 
śpiewa lud w moim kraju: Poszedł chłop do mia
sta kupić żonie trzew. i ; wróciwszy do domu, prze
konał się, że trzewiki za małe, a ażeby zapobiećz 
złym skutkom tego, uciął żonie palec. (Wesołość 
z prawicy.)

Ale zasada ta, moi panowie, może, jak po
wiedziałem, służyć gdzieindziej za broń agresywną; 
w Austrji nigdy; cała bistorja Austrji, w którą 
się zagłębiać nie chcę — przypomnę tylko czasy 
cesarza Józefa przy końcu jego panowania, i czas 
przed ugodą węgierską — udowodniła, że potęga 
Austrji wtedy słabieje (brawo z prawicy), jeżeli 
się chce przeprowadzić bezwzględną centralizację, 
a jeżeli p. Carneri powiedział, że nie można wy- 
dekretować socjalizmu, ja muszę powiedzieć, że 
nie można wydekretować i tych uczuć, o których 
wyraził się pan delegat, że ich korzenie wni
kają głęboko we wlasściwości kraju i jego dzieje 
(brawo z prawicy), a kto te uczucia chce igno
rować, ten zaprawdę nie służy państwu ani w 
szkolnictwie, ani na żadnem innem polu jego roz
woju.

Różnorodne są stosunki w różnych krajach, 
.nna rozwija się w różnych krajach monarchji ro
ślinność, a jeżeli się mają udawać te pojedyńcze 
rośliny, trzeba pozwolić, ażeby każda z nich rosła 
wedle swej natury, albo trzebaby posiadać chyba 
nadludzką wiedzę, ażeby tę różnorodność, która 
jest tak wielką, jak gdziekolwiek w Europie, od 
razu z tej Izby pojmować. Próbowano dawniej, 
kiedy ten parlament był ciałem bez głowy, de
kretować tę samą formułę zawsze i wszędzie, te
raz stał się on parlamentem zupełnym, musi więc 
postępować według reguł, które są w Austrji je
dynie dobremi, jedynie zroznmiałemi i jedynie mo- 
rainemi (brawo z prawicy). Każdy deputowany 
powinien się sam z sobą naradzić, czy to co po
stanawia, może mieć wartość jako reguła ogólna, 
czy nie. Powinien każdego, tj. tego, który rozu
mie stosumd krajowe — bo kto nie rozumie, ten 
nie może dać odpowiedzi — musi więc każdego,

kto to rozumie, zapytać: Co jest słusznem w wa
szym kraju, a więc moralnie nie może tu  powstać 
żadna ustawa w ten sposób, akt :by się przed tem 
nie naradzono, nie porozumiano, nie pytano i nie 
wprowadzono rzeczy na właściv /ą drogę, na drogę, 
która dla wszystkich, a więc i dla całości jest 
skuteczną. (Brawo, brawo! .z prawicy). Inaczej 
działa się niemoralnie.

Moi panowie! Padło tu krwawe słowo. Po
wiedziano, że kto staje w  obronie dobra własnego 
kraju, a przeto działa ku pomyślności jednej czę
ści monarchii, ten biurze prow izją; i powiedziano, 
że prowizja pozostaje zawsze prowizją!

Ja  sądzę, że ten, k to  powiedział to słowo, 
będzie go żałował, jeżeli o- tsm pomyśli. Byłoby 
to łatwiej i króciej, gdyby istniało urządzenie, 
ażebyśmy wszyscy radzili rataj o tem, co rzeczy
wiście całości dotyczy, a .ażeby każdy radził u 
siebie w kraju o tem, co innych krajów nie do
tyczy. Lecz panowie z partji przeciwnej postarali 
się o urządzenia tego rodzaju, iż jest to niemożli- 
wem. (Oklaski z  prawicy)  i dla tego też każdą 
nstawę poprzedzać muszą długie rozmowy. A gdy
by wielce szanowny i dzielny pan delegat z Buko
winy (Tumaszczuk) spotkał się kiedy z angielskim 
mężem stanu, dowiedziałby się, że parlament an
gielski, ten najstarszy parlament na ziemi, model 
parlamentów, że ten potężny imperial parliament 
nigdy nie postępuje w tym sensie, jak się tego u 
nas żąda. Bywają uchwalane najrozmaitsze ustawy 
dla Irlandji i Szkocji, Anglii i Walesn w je
dnym parlamencie, a nigdy nie mówią posłom z 
Walesu, albo z Irlandji: teraz idźcie za drzwi, 
teraz nie chodzi o was, tylko o innych ludzi. 
Albo żadnego parlamentu jednolitego, albo w tym 
jednolitym parlamencie w Austrji dla różnych 
krajów różne postanowienia przy współdziałaniu 
wszystkich członków parlam entu! ( Brawo, brawo! 
z prawicy). Jedno albo drugie. „A jeżeli się ze
chcemy wznieść wyżej i zrozumieć rodzaj tego 
państwa.—muszę tu użyć języka, który na drugiej 
stronie u  awej) stał się ulubionym—to musi każdy, 
kto tylko nie stracił jeszcze całego zmysłu dla 
naturalnego, sprawiedliwego i moralnego rozwoju 
dziejów, przyznać że Austrja ma do spełnienia 
wielkie moralne i J.z' jowe zadanie. Austrja ma 
udowodnić, jak to jest możliwem, że różne ple
miona i Indy mogą żyć obok Siebie w spokoju nie 
panując nad sobą wzajemnie, że każdy kraj bę
dzie się rozwijał na swój sposób i że przez roz
wój jednostek spAiwadzi się rozwój całości. (B ra
wo, brawo! z prawicy). A to jest nieprawoziwe, 
że przez to, co się dało niektórym krajom, powię
kszyło się rozbicie i spór w Austrji. Odebrano 
tylko władzę jednjj partji — nie mogę powiedzieć 
jednemn stanowi,|— która była przyzwyczajona do 
władzy, ale przypomnijcie sobie, moi panowie, jak 
w czasach centralizmu były wszędzie procesy o 
zdradę stanu na porządku dziennym, przypomnij
cie sobie te smutne czasy, w których siła odśrod 
kowa wyrywała wszystkich z Austrji, kiedy to 
wielu wątpiło o możliwości istnienia państwa.

Jeżeli to rozważycie, to nie powiecie, że 
każde ustępstwo uczynione dla j&kiugoś kraju, jest 
dla państwa niebezpiecznem. (Brawo! z  prawicy). 
A czyż delegat z Bukowiny nie rozumie, iż leży 
w tem wysokie moralne zadanie państwa, suum 
cuique, i uwzględniać ztosnuki rozmaitych krajów 
i ludów, i dać jedyny może w dziejach przykład 
jedności w wielości? A jeżeli on tego nie rozu
mie, to ja  muszę powiedzieć, moi panowie, że po
nieważ sam mówił o postępowaniu karnem w nie
których wypadkach wśwód innjcn zebrań, analo
gicznych postępowanin większości tej Izby, ja to 
tylko w ten sposób aroznmieć mogę, że ma bra
kuje .zmvsł polityczny, państwowo-moralny i uań- 
stwowo etyczny. Jest to pewnego rodzaju ślepota 
duchowa. (Bardzo dobrze! z prawicy). Tak, moi 
panowie, ja  muszę mieć najzupełniejsze serdeczne, 
koleżeńskie współczucie, z powodu tej jego uło- 
mności. (Huczne oklaski i  brawa z prawicy). 
Mówca odbiera z wielu stron gratulacje.

Sprawa Estery Solymossy.
Od roku podajemy wyczerpuj ^co szczegóły te

go procesu, który na tle wyznaniowych stosunków 
węgierskich ogromnego nabrał rozgłosu. Dziś wy
pada nam streścić obszerny akt oskarżenia, ogło
szony w ostatnich dniach w Pester Lloydzie. Pro- 
kuratorja przedstawia sensacyjny wypadek w spo
sób następujący -

Duia 1. kwietnia J882, na trzy dni przed ży
dowską Wielkanocą, wysłała mieszkanka wsi Tisza- 
Eszlar , Juljauna Hur i , swoją służące , 14-letnią 
Estetę Solymossy, do pobliskiej wioski O-Falu z 
poleceniem za kupna, farb u kapca Kohhuayera. O 
godz. 10‘/a przed południem podążyła Estera rze
czywiście w drogę, a załatwił szy potrzebne sprs - 
wunki*, udała się z powrotem do domu. Wracając 
z O Falu, spotkała siostrę swą Zufję, przed którą 
oświadczyła, że musi spieszyć do domu. Gdy Este
ra do godz. 2 po południu nie wróciła, gospodyni 
jej poszła do O-Falu , celem wyszukania służącej; 
dowiedziawszy się jednak od siostry Estery, że ta 
już o godz. 12 wybierała się z powrotem. Juljan- 
na Huri powróciła także, w mniemaniu, że Esterę 
zastania już w domu. Nic zastała jej jednak — 
więc w towarzystwie matki Estery zrobiła poszu
kiwania w Tisza-Eszlar, a przei hodząc obok bożni
cy , spotkała sługę bo żn czego, Józefa Scharfa, i 
żonę tegoż, którzy ją  pocieszau, aby była spokoj
ną. Nazajutrz doszła do wiadomości matki zagi
nionej Estery pogłoska, ‘akoby Estera przez ży
dów została uprzątnioną, a gdy wieść ta 3. kwie
tnia przybrała rozmiary szersze , udaia się matka 
Estery 4. kwietnia do sędz ego powiatowego, któ
ry całą sprawę uważał jako wymysł.

Na podstawie zeznań 5 letniego Samuela, sy
na szkolnika, Józefa! Scharfa, który miał widzieć, 
jak \. kwietnia ojciec jego i rzeźnicy zamordowali 
Esterę, sędzia nakazał poszukiwania w drodze po
licyjne,, w skutek których' wdrożono nchwołą z d. 
13. maja 1882 śledztwo wstępne, a na mocy ze 
znan obciążaiącyeh śs adkow przesłuchanych, uwię
ziono wszystkich pod zarzutem morderstwa.

Tymczasem w dniu 18. czerwca 1882 doL.ósł 
włościanin Jerzy Ohah, zwierzchności miejscowej 
że on, jako też i jego parobek, spostrzegli pływa
jące na Cisie ciało kobiety. W skutek tego oznaj
mienia adiunkt sądn powiatowego przedsiębrał o- 
ględziuy trupa, przy których przekonano się, że 
suknie na trupie były zupełnie podobne do sukni 
Estery, gdy znaleziono nadto rozmokłą farbę — 
zawezwano matkę Estery do dokładnego opisania 
sukui, w które Estera w dnia krytycznym ubraną 
była. a następnie zarządzono rozpoznanie trup*. 
Pięciu świadków oświadczyło a wsaelką stanowczo
ścią, że w trupie znalezionym poznają Esterę, inni 
zaś, a między tymi matka i najbliżsi krewni, nie

byli w stanie dać w tej mierze wyjaśnie
nia. — W tym stanie rzeczy sąd nabrał podej
rzenia, że ciało Estery zostało w Cisę wrzucone, 
aby w błąd wprowadzić władzę, jakoby Estera sama 
sobie odebrała życie, rzucając się w rzekę.

Lubo wszyscy obwinieni stanowczo wszelkiej 
swej winie zaprzeczają, zeznał Maurycy Scharf 
z wszelką stanowczością, że w dnin 1. kwietnia 
1882, po ukończeniu nabożeństwa rannego, chciał 
drzwi synagogi zamknąć, lecz rzeźnicy Salomon 
Schwarz, Abraham Buzbaum, Leopold Braun i H er
man Wolner, pod pozorem, że nie ukończyli swych 
modńtw, kazali ma pójść do domu. Ojciec jego, 
Józef Scharf, po niejakiej chwili polecił mu zawe
zwać idącą właśnie Esterę, aby lichtarze ze stołu 
zabrała. Tymczasem wszedł z synagogi do pokoju 
Harmaa Wolner, a zasławszy Esterę, zawezwał ją 
do synagogi, pod pozorem, że ztamtąd ma coś wy
nieść. Zeznaje dalej Maurycy Scharf, że po kwa
dransie usłyszał jęki i wołania o pomoc, wskutek 
czego poi egł do synagogi, a zastawszy drzwi zam - 
knięte, zob :zył przez dzinrkę od klucza leżącą 
Da ziemi, ubraną jedynie w koszulę, Esterę, którą 
Buzbaum i Brauu trzymali za ręce , zaś Schwarz 
podcinał jej pardło. Poczem wszyscy podnieśli 
Esterę, zaś Schwarz trzymał pod głową dwa czer
wone naczynia, w które krew Estery wpłynęła. 
Po uskutecznieniu tej operacji, nbrali Esterę w su
knie i trupa obstąpili. W godzinę później Maurycy 
nie widział w synagodze ani trupa, ani też śladów 
krwi.

Zeznania Maurycego Scbzrfa popierają zezna
nia Stefanowej Lengyel, która przechodząc o go
dzinie 12 . obok synagogi, usłyszała trzykrotne wo
łanie; następnie zeznanie Barbary Fekete, która 
również słyszała płacz, a nadto widziała żydów 
stojących przed drzwiami na straży. Ztąd też da 
się wywnioskować, że Buxbaum, Braun i Wolner 
dokonali z wszelkim rozmysłem morderstwa na 
Esterze,—że Józef Scharf działając w porozumie 
niu podstępnie wprowadził Esterę do swego po 
mieszkania, a następnie ją towarzyszom wydał, że 
wreszcie Jiiuger, Abraham Braun, Lustig i Weis- 
stein pozostając bez potrzeby v  synagodze i będąc 
obecni przy dokonaniu morderstwa, przyczynili się 
tym sposobem do spełnienia zbrodni.

Co do wrzucenia trupa, śledztwo wykazało, że 
niejaki Amsel Vogel w dniu 6 . lub 7. czerwca 
przyszedł do Jankla Smilowicza, z prośbą, aby 
tenże podjął się transportu trupa, gdyż żydzi w 
Tischa-Eszlar posądzeni są o zamordowanie Estery 
i postanowili trupa wrzucić do Cisy ubranego w 
podobne sukuie, jak Estory. W skutek tej prośby 
Smilor cz poć jął się wrzucenia trnpa w Cisę za 
wynagrodzeniem 500 zł. i jako zaliczkę otrzymał 
80 złr.

Istotnie też nieznajomi żydzi przywieźli w dniu 
11-go czerwca trupa, oddali go Smilowiczowi i 
oświadczyli, że kobieta pewna przyniesie suknie, 
w które ów trup ma być ubrany. Smilowioz oddał 
dalej zwłoki niejakiemu Dawidowi Herszko, który 
po przyodzianiu trupa wrzucił go do wody.

Na tej podstawie oskarża prokuratorja Schwar 
za, Baxbauma, Brauna i Wolnera o zbrodnię mor 
derstwa z §. 278 u. k., Scharfa, Jungera, Abrahama 
Brauna, Lnstiga i We lass teina o współudział 
w zbrodni morderstwa .wedle §. 69. ust. 2. u. k., 
wreszcie Amzla Yogla, u * 'łowicza, Herszka, Grossa 
i Kleina o danie pomocy z §§. 37. 4. u. k.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  20. kwietnia. Urzędowy komuni

kat o przeprowadzonym tajnie procesie 17 rewo
lucjonistów opiewa: W dnia 17. bm. o godzinie
3ej rano, specjalny wydział rządzącego senatn 
ogłosił rezolucję w sprawie 17 osób. pociągniętych 
do odpowiedzialności karnej za udział w stowa
rzyszeniu terorystycznem, którego dziełem był cały 
szereg zamachów tak na życie w Bogu spoczywa
jącego monarchy, jak i dygnitarzy państwa, sze 
reg morderstw i usiłowań z zabójstwa. Niektórzy 
z podsądnych stawali też pod zarzutem oddziel
nych przestępstw, dążących do osiągnięcia celów 
partji, a mianowicie : Tiełłałow i Złatopolskij do
pomagali osobom, które jesionią r. 1879 dokonały 
zamachu na życie w Bogn spoczywającego cesa
rza; Bogdanowicz, Graczewskij i Iwauowskaja 
sprzysięgli się wzajemnie na życie monarchy, nsi- 
łnjąc podminować część jednej z ulic petersbur
skich w czasie przejazdu cesarza, oraz rzucić ma 
terjały wybuchowe; Klimenko dostarczył fundu
szów na zamach na jenerała Strielnikowa, Lisów 
sksja brała udział w usiłowaniu zdefraudowama 
sum skarbowych z kasy kiszyoiewskiej, wreszcie 
Stefanowicz utworzył w r. 1877 tajne towarzy
szenie pośród włościan powiatu czehryńskiego, ce
lem dokonania bnntn zbrojnego. Śledztwo sądowe 
w zupełności potwierdziło wywody nktu oskarżenia, 
bez żadnej zmiany łagodzącej. Wyrok rządzącego 
senatu wymierza na podsądnych następujące Liry: 
Na szlachcica Bogdanowicza, mieszczan Tiełłałowa 
i Złatopolskiego, syna djakona Graczewskiego, po 
zbawionego praw Klimenko, oraz na dymisjonowa
nego porncznika Bacewicza karę śmierci przez 
powieszenie; na Stefanowicza syna popa, Iwanow
ską córkę popa karę robót ciężkich bez terminu 
uwolnienia, przyczem pierwszy został skazany do 
robót w kopalniach, ostatnia zaś w zakładach rzą 
dowycb; na Annę Korba żonę szlachcica, karę ze
słania do róbót ciężkich w cali ładach radow ych 
na 20 la t;  wreszcie na Borejszę włościanina, 
Prybylewa lekarza weterynaryjnego, Kalużnego 
mieszczanina, Lisowską szlachciankę. Cbosię Gryn 
berg córkę kupca, Smirnicką i Juszkową córki 
popów, oraz Rajsę żonę Prybylewa karę zesłania 
do robót ciężkich na lat 15, mianowicie mężczyzn 
do robót w kopalniach, kobiety z*ś do robót w 
zakładach. Wyrok pozostawia możność Borejszy, 
Grynbergowej i Juszkowej udać t 5 do łaski mo
narszej, starać się o złagodzenie kary dla Pryby 
lewa na zesłanie do robót ciężkich w zakładach 
na lat 3, dla Borejszy zaś Grynbergowej i Juszko
wej nr zesłanie na osiedlenie do bardziej oddalo
nych miejscowości Syberju

Dnia 20 . b m. car rozkazać .raczył,* aby 
bauk włościańslii rozpoczął czynności, nie oczeku
jąc na zatwierdzenie w drodze prawodawczej 
szczegółowych przepisów. Minister skarbu doniósł 
senatowi, iż sam bank wraz z oddziałami: wołyń 
skina, podolskim o iłtawskim, saratowskim, twer- 
skim i czernihowskim otwarty będzie d. 22 . bm.

K R O N I K A .
Lwów dnia 23 kwietnia.

Wiadomości osobiste. W Nowym Sączu odbył 
się dnia 19. bm. pogrzeb Stanisława Mi k i ,  wieka 
lat 41. Od r. 1868 leśniczy miejski, sterał zdrowie

w gorliwej służbie. Był on pierwszy w zawiązku 
straty pożarnej r. 1869 i dotrwał do końca, to jako 
komendant, to podkomendant oddziałn. Ostatnim ra
zem jako szeregowy towarzysz, czem dał piękny przy
kład służenia powszechności wjakimbądź charakterze, 
chociażby i najniższym. Trumnę zdobiły dwa wieńce 
(straży i miasta), przed którą niósł trzeci wieniec 
kolega-strażak. Kilka księży prowadziło liczny kon
dukt pogrzebowy, a nad grobem przemówił ks. De- 
powski, podnosząc ciche cnoty, które zacnej duszy są 
właściwe bez rótaicy stanowiska. — O opróżnioną 
posadę proboszcza w parafji św. Krzyża w Krakowie 
abiega się ks. kan. G o 1 i a n, obecnie administrator 
dyecesji wielickiej.— Salomea K r o n e n g o l d ó wn a ,  
młoda Warszawianka, śpiewaczka, doznała wielkiego 
powodzenia na popisie królewskiego konserwatorjnm 
w Lipska. — Jenerał-lejtnant S z p a d i e r ,  naczelnik 
artylerji szóstego korpusu, mianowany został nacsel- 
nikiem artylerji okręgu wojennego warszawskiego. — 
Na ordynatora kliniki psychiatrycznej w Warszawie, 
mianowany został dr. Władysław K o s s a k o w s k i . — 
W Paryżu zmarł dma 20. bm. Jules Sa n d e a u ,  
członek akademji francuskiej, znakomity pisarz, antor 
wielu ślicznych powieści i komedyj, z których naj
bardziej znana jest .Helena de la Seigliśre.*

■f Józef B rzezick i, uczestnik bitew pod Smo
leńskiem, Moskwą i Beresyną, zmarł wesoraj we Lwo
wie w 95 roku życia. Pogrzeb prawie stuletniego 
rodaka odbędzie się jutro o j;odz. lOej rano z domu 
przy pł. Halickim, 1. 7.

15 oficerów, o których przybyciu tutaj donosi- 
lismy w piątek, przyjechali istotnie na czas do Lwo
wa i zestali przyjęci pruoz korpus oficerski. Na drugi 
dzień, w sobotę, ruszyli oni z rana z powrotem do 
Tarnopola i mieli tam stanąć wieczorem.

Dra Zbyszewskiego W iktora, który ustą
piwszy stanowczo z rady zawiadowczej i dyrekcji 
banku włościańskiego, przenosi s: ę do Rzeszowa, po
żegnał w piątek nbiegły bardzo serdecznie cały per- 
sonal banka.

Wczesna zapowiedź. Towarzystwo „Rodzina" 
uwiadamia nas, że urządza festyn z loterją fantową 
na Zamka pod protektoratem ks. Romanowej Czarto
ryskiej... dnia 3. lub 10. czerwca.

Z Kółka nauczycieli szkół wyższych. W so
botę dnia 21 . bm. odbyło się dragie zgromadzenie 
Koła nauczycieli szkół wyższych w sali fizyki tutej
szej szkoły realnej. Po odczytanin protokołu z po
przedniego posiedzenia omawiano petycję suplentów 
salcbnrskich dotyczą podniesienia zastępców nauczy
cieli do raugi urzędników państwowych. Ponieważ 
jednak ta petycja domaga się równocześnie tego, by 
prawo mianowania snplentów nadanem było minister
stwa oświaty, nie znalazł się w Kole nikt, ktoby 
za podpisaniem tejże petyeji głos podniósł, mimo że 
słuszność pierwszego żądania uznano jednomyślnie. 
Ztąd wywiązała się dyskusja nad tą piekącą sprawą. 
P. Tretiak wniósł wybranie komisji celem wystoso
wania memorjała do Rady państwa, dla podniesienia 
staną saplenta. P. Algierski postawił wniosek, by 
wystosowano petycję do Rady państwa, domagającą 
się polepszenia bytn całego stann nauczycielskiego, 
tak dyrektorów, jak nauczycieli i tychże zastępców. 
Przeciw wnioskowi tema wystąpił p. Palinstein, twier
dząc, że sprawa zastępców jest nader naglącą i że 
dlatego nie należy jej obecnie łączyć ze sprawą dy
rektorów i nanczyeieli szkół średnich. Wniosek ten 
poparł gorącer p. SoleBki, rykasojąc wymownemi da- 
datami statystycznemi. jsk przykre są stosnnki su- 
plentów w kraju naszym w porównania z innemi kra
jami Przedlitawii, dr. Zajączkowski zaś postawił do
datkowo wniosek, by także do Sejmn krajowego 
wnieść w tej sprawie osobną petycję. Wnioski te 
przyjęto jednogłośnie i wysadzono ceiem ułożenia pe
tycji komisję, złożoną z wydziału i czterech wybra 
nych przez Koło zastępców nauczycieli. Wybrano 
pp .: Algierskiego, Markowskiego, Palmsteina i Tre- 
tiaka.

Następnie rozpoczęła się nader ożywiona dyskn- 
sja nad rozprawami pp. Starkla i Borkowskiego, wy- 
głoszonemi na poprzedniem posiedzenia. Wzięli w niej 
adział pp. Fischer, Próchnicki, dr. Samolewicz, dr. 
Petelenz i obydwaj prelegenci. — Posiedzenie za 
mknięto o 9 3/4 wieczór.

Fałszywe guldeny. Policja przyaresztowała 
Jana Kobylskiego, Marję Halicką i Katarzynę Ko
nopacką za puszczanie w obieg fałszywych not jedno- 
reńskowych, pochodzących z fabrykacji zasądzonego 
Łanowicza i spólników.

Policjanci, w  tutejszym sądzie karnym kraj. 
odbyła się ciekawa rozprawa: Policjant oskarżył fia
kra o szybką jazdę. Policjant zrobił doniesienie pod 
przysięgą służbową, a na tej podstawie dyrekcja po
licji oddała sprawę do sądn. Sąd powiatowy po prze
prowadzenia rozprawy zasądził fiakra, pomimo zape
wnień tegoż, że nie przekroczył przepisów, zakazują- 
oych szybką jazdę. W sądzie pow. policjant zeznawał 
także pod przysięgą służbową Od wyroku sądn pow.- 
wniósł fiaker rekurs. W sądzie karnym kraj. atoli 
przekonał się sędzia, badając policjanta, że ten nie 
umie cyfr ani czytać, ani pisać. Rozprawa wyka
zała bezzasadność skargi, prokurator odstąpił od o- 
skarżenia, a sąd zażądał od dyrekcji policji ukarania 
policjanta.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogła
sza niewypłacalność Jana Bukowskiego, właściciela 
doma w Białej, i Marka Demerera w Stanisławowie.

Kadirnah, towarzystwo izraelickich akademików 
na nniwertytecie wiedeńskim, oświadcza nam , że nie 
zajmąje sic agitacjami politycznemi.

Nagła Śmierć. Jan Kramarz, rodem ze Stoją 
niec, 41 lat, żebrak, bez stałego zamieszkania, zmarł 
nagle 22 . bm. w nocy, w izynku Mec'la Manna pod 
i. 63 nl. Janowska, w skutek opilstwa.

Podrzutek. Dnia 19. bm. c godz. 1 lej w nocy, 
podrzucono w szynka pod 1. 2 . Bogdanówka, dziecko 
4-miesięczne płci męskiej.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnin 
23. kwietnia Skradziono pani A. N. z pomieszkania 
kwotę 45 złr. — Przytrzymano Jędrzeja Trelewicza 
te skradzionym srebrnym zegarkiem. — Złożono 
w poi. szyld z napisem .Bilard*1.

Kraków 22 . kwietnia. Przedwczoraj zwołał pre
zydent miasta dr. Weige. poufne posiedzenie Rady 
miasta. O ile dowiedzieć się zdołałem, sprawa za
prowadzenia jarmarków na bydło, tudzież urządzenie 
stacji popasowej dla wołów na tutejszym dworca ko
lei, były przedmiotem dyskusji. Z powodu nieobecno
ści izraelickich radnych nie przyszło do żadnych sta
nowczych postanowień.

We czwartek 26. b m. odbędzie się publiczne 
posiedzenie Rady miasta. Ogólne zgorszenie wywo
łało p e n d e n t  do zakazu wydanego muzykom woj 
skowym, by nie grały pieśni i marszów narodowych, 
polecenie niewiadomo zkąd wyszłe, aby kasyzo woj
skowe wyłącznie dla członków wojskowych nrządzo- 
nem zostało, a r  szczególności aby wykreślono 
wszystkich członków ze stanu cywilnego, których ma 
być wpisanych w tUtejszęip pcwrapch-rTn Pasynie 
rkoło 600-

W Jasienia, w powiecie brzeskim, z a m o r d o w a ła  
ze środy na czwartek matka troje dzieci, a miano
wicie 7, 6 i 2-letzie.

Warszawa 20 . kwietaia. Ferje w zakładach na
ukowych w czasie uroczystości koronacyjnych tiwać 
będą przez tydzień.

Na przedwczorajszem posiedzenia rad zarządzają
cych towaraystwa dróg żelaznych warszawsko-wiedeń- 
sklej i bydgoskiej wyznaczony został fandnsz na gra
tyfikacje dla słnżby kolejowej w wysokości 120,000 
rnbli

Akcjonarjnsze warszawskiego Towarzystwa ubez
pieczeń otrzymują za rok nbiegły dywidezdę w wyso
kości 8 "/o. czyli po 10 rubli od akcji; wypłata dywi
dendy już się uskutecznia

Zamordowanie Maylatha. Egyetertes twier
dzi, że śledztwo w tej prawie zupełnie już wyjaśniło 
istotę zbrodni. Hnzar Berecz miał w maren br. po
wiedzieć do Spoagi: „Zaduszę kiedyś ekscelezcję."
Sponga wówczas poradził hnzarowi, aby przy tej spo
sobności skradł wiele pieniędzy i umknął do Ameryki, 
naturalnie że ze Spongą, który ma pomoże przy do
konania zbrodnia. Dnia 28. marca widział Berecz, jak 
Majlath chował do kasy wertheimowskiej wielką ilość 
banknotów, a gdy następnie magnat ndal się do sa‘i 
kąpielowej, zamordowali go Berecz, Sponga i owo trze
cie dotąd niewyśledzone indywiduum. Pieniędzy skra
dli tylko 1200 zł. Doniesienie to pisma węgierskiego 
podają dzienniki z zastrzeżeniem.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Doniesienie teatralne. Z powodu lekkiej nie

dyspozycji pani Nowakowskiej, repertoar tygodniowy 
nległ chwilowej zmianie. I tak: wcaeraj w niedzielę 
zamiast zapowiedzianej „Fedory,* odegrani ulubioną 
komedję J. Blizińskiego .Rozbitki.* Teatr był prze
pełniony. Publiczność zachwycała się grą artystów, 
a szczególnie grą p. Żelazowskiego w roli Strasza.

Dziś w poniedziałek drugi raz „Pan i Pani* i 
„Nora,* dramat Ybsena. Drugi występ pani Za p o l 
skiej .

Jutro we wtorek powtórzoną będzie komedja 
Sardou: „Rozwiedźmy się* z panią Kwiecińską w roli 
Cypranny.

We środę po raz pierwszy: „Ulica Pigalle Nr. 
115,“ komedja w 3 aktach z frauc, rzeca nadzwy
czaj wesoła i grana obecnie w wiedeńskim Stadteatrz< 
z wielkiem powodzeniem.

>■ ydział Czytelni akademickiej celem roa- 
bndzenia żywszego rucha nmysłowego wśród młodzie
ży akademickiej ogłosił w zeszłym tygodnia konknra 
na temata z daiedziny nank filozoficznych i prawnych. 
Dwie najlepsze prace otrzymają nagrodę po 25 złr. 
Bliższe warunki konkursu ogłoszono w lokalu Czytelni 
akademickiej, na wszechnicy i politechnice.

żywotów świętych ks. Piotra Skargi, wyda
wanych nakładem Księgarni Polskiej, wyszedł ze
szyt 13 ty.

Lwowski chór ntęzki wykona na koncerei i d. 
5. maja Schumana „Przekleństwo Barda* (Den Sfia- 
gers Finch). Jest to dzieło niezwykłej piękności, w 
którem weźmie adział także nowo zawiązany chór 
damski.

Tarnopol 21. kwietnia. Dnia 15 bm. odbył aie 
w sali tutejszego towarzystwa przyjaciół muzyki kot- 
cert śpiewaczki, p. Zotji Rożanowskiej-Sienkiewiczowej, 
z uprzejmym współndziałem p. J . |  p. w i. Wstel* 
czyńskiego kn zupełnemu zadowolenia nielicznej wpra
wdzie, ale za to doborowej publiczności. DźWIąoany i 
sympatyczny gło. koncertantki, dzielny akompanja- 
ment p. W. i obiecująca gra skrzypka p. J . zostawiły 
miłe wspomnienie n melomanów naszych.

Czwarty wieczór towarzystwa, w którym między 
innymi wezmą adział pani R , panna K. i cytrzysta 
pan W ., odbędzie się stanowczo 5. maja w sal* to
warzystwa.

W tut jszej szkole muzycznej pod kierownictwem 
artyst. dyrektora Wład. Wszelaczyńskiego, ma być w 
tych dniach otwarty kurs muzyki śpiewa solowego i 
chóralnego, którego udzielać będzie jedna ze znanych 
lwowskich nauczycielek śpiewa. Wpisy trwają jeszcze 
w kancelarji towarzystwa przyjaciół muzyki.

ttnch stowarzyszeń.
Towarzystwo szpitala dla ubogich dzieci pod 

nazwą św. Zofii odbyło w sobotę w sali ratnzso 
wej 6-te swe zwyczajne walne ngromadaenie. Prze 
wodnictył r. Gnoiński, a obecnych było zaledwie 
20 OBÓb. Z -omadzenie oddaje najprzód oześć panrię • 
ci smi rłyeh członków śp. Młookiego, Bacsewzkiej i 
dra Szeparowlcza, poczem przystąpiło do porządki 
dziennego. Sprawozdanie fiaansowe wykazuje ogólnego 
dochodu w 1882 r. 16.869 złr, 93 ct., a pozostałość ' 
kasowa z dniem 31. grudnia tegoż rokn wynosi 
3664 złr. 82 ct Majątek towarzystwa ooeniono na 
106 092 złr. 17 c t, a obciąża go tylko pożyczka, 
zaciągnięta w galio. basie oszcsędności. w sumie 
18 315 złr 62 ct. W r. 1882 leczono ogółem 831 
dzieci, opuściło szpital 772, pozostało w leczeniu 59. 
Ambulatoryjnie udzielono rad le irskich 500 chorym. 
Najwięcej chorych było daia 18 maja, tj. 71, naj
mniej 30. sierpnia, tj. 38. Średni stan dzienny : 50 
cb -ych Na 772 chorych, którzy w ciąga rokn opu
ścili szpital, wysnło nieczouych 524, nieulectonycb 
33, umarto 215. Go do ogólnego stann zdrowia było 
z charłactwem zołzowem 180, z krsywiczem 86 , i to 
tak ciężko chorych, że w ciągu pierwszej doby umar
ło 40. Zgromadzenie uchwala sprzedać dwa grnnta, 
będące własnością Towarzystwa, i nabyć jaką aąsie- 
duią a dogodną realuość, lnb też wybudować na wła
snym grancie jesa. ze jeden pawilon dla pomieszcze
nia chorych na choi oby akaźne. Wykonanie tej uchwa
ły poiecono wydziałowi. Komitetowi dotychczasowemu 
ndsielono absolutorjum za wszystkie jego czynności 
i rachunki i wybrano nowy, w skład którego wez zli 
pp. : dr. Bal ko, Michalina Bratkowska, dr. Głowacki, 
dr. Gnoiński, dr. Goldman, R. Kochanowska, Kosiń
ska, starościna, Krzyżanowska, dr. Merczyńiki, Piotl 
Miączyński, dr. K. Mikolasz, E. Mochnacki, ks. Odel- 
giewicz, Rnckerowa. Jadwiga ks Sapieżyna, Semf 
ska, dr. Szataner, Wernerowa i Wieczyńska. Kon- 
trolorami wybrani pp.: Nowak i dr. Stella- Sawicki.

W alne zgrom adzenie Towarzystwa „Przymie
rze braci" („Agndas Achim*) odbędzie się jutro re 
wtorek (dnia 24. kwietnia) o godz. 7ej wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej Porządek dzienny: Spra
wozdanie z czynności Wydziału. Sprawozdanie ai wnio
sków przekazanych wydziałowi co do statntn. Wybór 
uzupełniający dwóch członków wydziałn. Wnioski 
członków z uwzględnieniem paragrafu 19. statutu.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
V. posiedzenie laowskiej Izby handlowej i przemy*- 

słowej odbędzie się we wtorek dnia 24. b. m. o godzinie 
6tej wieczorem. Na porządku dziennym:

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Załatwienie spraw bieżących, tiidzi zatwierdzeni 

rjodątkowp załatwionych sppiw f}ajjfypj}.
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8. Sprawozdanie komisji kolejowej względem objęcia porządzeń z dnia 12. listopada 1874 i dnia 14.

na własność i w zarząd państwa częśoi drogi żelaznej pół
nocnej oesarza Ferdynanda z Bognmina do Krakowa.

4. Sprawodanie komisji kolejowej względem przenie- 
sienia do kraju zarządów kolei galioyjskioh tak prywa 
tnych jak państwowych.

5. Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie miano
wania ocenicieli sadowych we Lwowie.

6 Sprawozdanie komisji handlowej względem zapyo 
tokoioi—nia firmy handlowej.

7. Sprawozdanie komisji handlowoj w sprawie propo
r c j i  na obsadzenie po dy asesora przy sądzie obwodo- 
wy w Stanisławowie.

8. Wybór delegata do komisji międzynarodowej dla 
XI. targu zbożowego w Wiedniu.

Kolej węgiersko-galicyjska ma za rok 1883 na li- 
nji galioyjskiej 16.000, na liuji węgierskiej 27.000 złr. nad
wyżki; tarnowsko-leluchowska ma nadwyżki 2000, a dnie- 
atrzańska 149.000 złr.

Do budowy przestrzeni O śwlęclm -Podgórze do
stawę drzewa na mosty (800 metrów kubicznych) poru- 
«yła dyrekcja kolei rzędowej firmie krakowskiej Jakób i 
Józef K ohn, po oenie 86 i 88 złr. za metr.

Bank krą] owy. »N. W. Tagblatt* doniósł, te  mini
ster skarbu przyrzekł panu Zyblikiewiozowi, obligi tego 
banku uwolnić od podatku rentowego „Presse8 zaprzecza 
temu doniesieniu.

K olej Albrechtr. Dnia 21. bm. odbyło się posiedze
nie rady zawiadowczej kolei Albrechta, na którem ogół 
dywidendy na rok 1882 ustanowiono na 8 złr.

Rybactwo. Delegat i podskarbi Towarzystwa ryba- 
okiego, p. Bronisław Ryx, wyjechał dnia 12. bm. do Czor
sztyna, w celu wpmgczenii do pograniczneroDantęcamło- 
dyoh lososiąt co na iało nastąpić w niedzielę wozorajszą.

Targ na w oły. W i e d e ń  23. kwietnia. Przypędzo
no galicyjskich 873 sztuk, węgierskich 1790, niemieokich 
62B, razem 8233.

Płacono galicyjskie złr. 52— do 66—, węgierskie 
52*— do 61"—, niemieckie złr. 53-— do 62'— za 100 kilo 
mięsa bitego.

A. Kreysttofowics A Comp. Caffe StierbBok, albo: 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
LwÓT 23. kwietnia.

, Wybory sejmowe z mniejszysh posiadłości od- 
8i§ nie 28., ale 29.|m aja br.

N. Reforma donosi, że ze Śniatyna poważne 
grono obywateli tamtejszych, a między nimi kilku 
członków zwierzchności gminy izraelickiej zgłosiło 
“ 6 do dr. Warszauera w Krakowie, aby Panijydpw, ' 
J* stało się w Buczaczu. 

f  "  B r z o z o w a  (w Sanockiem) d o n o s ^ » » —, 
/ Ponieważ dotyczasowy poseł tamtejszy ka. Feliks 
I uchwald nie chce się już ubiegać o mandat z 

mn*ej»zych posiadłości, przeto dość liczne grono 
JpBorców zwróciło uwagę na kandydaturę pana 
Konstantego Bobczyńskiego. W S a n o c k i m  
““ ftgu zaś pojawiły się dwie wstrętne kandyda
tury, Wobec których cały ogół świadomy naszych 

?r  w publicznych zamierza obronić się skutecznie 
kandydaturą p. Zenona S ł o n e  j k  ego,  dotych- 

tasowego posła tamtejszego z większych po- 
\«*dłości.

Podajemy dzisiaj dokończenie świetnej mowy, 
^powiedzianej przez hr. W. D i e d u s z y c k i e -  
f  0,Podczas ogólnych obrad nad nowelą izkolną. 
nić .'■towlwsj ogno wy dopiero czytelnicy mogą ooe- 
oików °.ni(?8J°ść. Według zgodnego zdania dzień- 

Wl 8*t’ch, które o niej poumieszczały 
cvinvm t a v ykuły- była ona punktem kulmina- 
ma indn. nażartych rozpraw i obejmowała sa- 
chwiia bn C* sprawy. Towarzyszyły jej co
na r.r« °hlaski, i zrobiła wielkie wrażenie
m  ; Wlcy  *ah dalece, że kilku ohwiejuych, któ- 
snow,i^«-yi 0saczerstwa, ciskane aa Polaków,
w a i i - 8^08°w»nia za nowelą. Główna zaś
hiego 1 r rt°ŚĆ mowy br. Wojcieeha Dsieduszyc- °.y w Pot5*nej obronie zasad autonomji 

J i i z tego względu mowa ta ma przede -
o • — - le polityczne znaczenie.

szkolnn^**p Pr l?8kt ma teraz również swoją debatę 
nem _Przedłożył mu projekt o radykał-

Ul< M Miś
o - em w,6lbie polityczne znaczenie.

Qgm i » _ » uiu piujcns u inujraai*
pierwRinm°nyWani“ przymusu szkolnego. Przy 
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maja 1880, a zastąpienia ich odpowiedniemi 
istniejącym ustawom. Ministrowie Taaffe, Prażak 
i Pino bronili postępowania organów rządowych 
we wszystkich owych wypadkach, w których było 
podejrzenie, że przesyłki listów przemycano omi
jając przepisy cłowe. Przytrzymania podobnych 
listów nie można uważać za obłożenie aresztemj 
gdyż adresatowi jest dozwolone otwarcie ich w 
obecności organów rządowych oraz ich odbiór. 
Uchwała w tej sprawie została odroczoną.

Czeladnicy piekarscy w Bernie strejkują tylko 
częściowo, a spodziewają się, iż dopiero w nie
dzielę szeregi ich powiększą się. Żądania ich nie 
są zbyt przesadne. Chcą oni tylko podwyższenia 
płacy o parę procent, zdrowego pożywienia i ludz
kiej pościeli na noc. Przewodniczący cechu pie
karskiego przyrzekł strejkującym, że po porozu
mieniu się z majstrami będzie z nimi rokować.

Z powodu coraz bardziej wzrastającej liczby 
podoficerów, którzy mając uzasadnione pretensje 
do posad w służbie państwowej, nadaremnie kom- 
petują o nie długie lata i w końcu z powodu 
podeszłego wiekn, tracą prawo do objęcia posady, 
ministerstwo wojny rozporządziło, że podoficero
wie opatrzeni w certyfikaty dające im prawo do 
służby cywilnej, mogą wrazie nieumotywowanego 
odrzucenia prośby, wnieść zażalenie. Równocze
śnie przypomniano jednak tym podoficerom, że mo
gą oni kompetować tylko o najniższe posady w 
służbie cywilnej, że więc wszelkie podawanie się 
na wyższe stanowiską, jest stratą niepotrzebną 
czasu.

Pomiędzy klubem czeskim a dep. Tilżerem, 
który głosował przeciwko noweli szkolnej, wybu
chnął spór, w którym utrzymuje Tilżer, że z tego 
powoda nie uważa się on wcale za wykluczonego 
z klubu, gdyż zlanie się Młodoczechów ze Staro- 
czechami nastąpiło właśnie pomiędzy innemi także 
i pod tym warunkiem, że w kwestjaeh konfesyj
nych pozostawia się Młodoczechom zupełną wol
ność postępowania, klub czesk zaś twierdzi, że 
wolność ta  odnosi się tylko do głosowania w sej
mie, a nie w Radzie państwa.

Komisja egzekucyjna prawicy naznaczyła jako 
najpóźniejszy termin do ukończenia rozprawy 
szczegółowej nad nowelą szkolną dzień 28. tm.

Koła rządowe wiedeńskie nie wiedzą nic o 
nowem rozporządzeniu rządu rosyjskiego co do wy
dalenia w przeciągu trzech miesięcy wszystkich ży- 
wów austrjackich, którzy nie wykażą się stałem 
zatrudnieniem. W ogóle koła rządowe wiedeńskie 
sądzą, że każdemu rządowi wolno roztrzygać, czy 
i pod jakiemi warnnkami ma on cierpieć w swem 
państwie obcych poddanych, a rząd austriacki 
miałby tylko wtedy prawo do wmięszania się w 
rzecz, jeżeliby postanowienie odnośne dotykało o 
bowiązujących traktatów handlowych.

Właśnie wyszły dwa tomy pism pozostałych 
po Metternichu, w których znajduje się następu
jący ustęp w jednym z jego listów prywatnych, 
pisanych do hr. Clam Martinica: „Czy należy 
ażeby obok monarchy jeden człowiek łączył w so
bie całą władzę? Gdzież jest ten człowiek? Gzy 
jest nim arek. Ludwik? On nim być nie chcel 
Czyż ja nim jestem? 1 ja sobie tego nie życzę. 
Czyż hr. Kolowrat? Ten nie potrafi tego. C^yż 
br. Eichhoff? Za tym niktby nie poszedł. A więc 
jakaś Radi Można się temu opierać, ile się Ło
mu podoba, bez tego jednak obejść się nie będzie 
podobna." W skutek tego ustępu nazywają Meter- 
nicha niektóre pisma wiedeńskie ojcem konstytucji 
w Austrji.

Krąży pogłoska, że kardynał Ledóchowski po- 
jedzie na lato z powodu skołatanego zdrowia do 
Szwajcarji, a na ten czas zajmie jego apartamenta 
w Watykanie brat papieża, kardynał Pecci.

Praw. Wiestnih ogłasza nominację urzędnika 
do szczególnych poruczeń w ministerstwie finansów, 
Ż u k o w s k i e g o ,  na zarządzającego wydziałem 
finansów Królestwa Polskiego.

Zostający zaś do szcaególinych poruczeń przy 
warszawskim generał - gubernatorze p. W s i e w o -  
ł o ż s k i j ,  zaliczony został do ministerjum spraw 
wewnętrznych.

Ze Symferopola donoszą o odbyciu się tamże 
uroczystości odsłonięcia pomnika carowej Katarzy
ny II. z powodu stuletniej rocznicy przyłączenia 
Krymu. W meczecie odbyło się nabożeństwo 
dziękczynne, poczem miały miejsce zabawy ludo
we, w których udział brała ludność tatarska, wie
czorem miasto i góry okoliczne były uilimino- 
wane.

Berlińska półurzędowa Post pisze dnia 21 -go 
b. m. o aliansie między Austrją, Niemcami i Wło
chami. Spodziewano się we Francji, że będzie mo
żna użvć Włoch za narzędzie do ubezwładnienia

Austrji, tymczasem teraz spostrzegła Francja na
gle Włochy po stronie przeciwnika. Taki wypa
dek sprawia niemiłą niespodziankę. Post utrzy
muje, że konieczną potrzebą tego aliansu jest 
skłonność Francji do wojny i przypomina słowa 
Gambetty: „Są rzeczy, o których się ciągle my
śli, a nigdy nie mówi" i wnosi z nich, że myśl o 
odwecie pielęgnują Francuzi milcząco, jako święte 
przykazanie i pierwszorzędny wypadek przyszło
ści, chociaż o tern we Francji nie mówią. Powinni 
przecież we Francji poważni ludzie przekonać 
swych rodaków, że odwet jest dziełem poważnem, 
a nie łekkomyślnem zburzeniem sztucznego kolosu. 
Odwet znaczy tyle, co wymazać lud ^niemiecki z 
szeregu ludów Francja powinna zastanowić 
się nad tern, czy ma siły do tego cięcia śmier
telnego.

Sprawa potrójnego przymierza przyjdzie pra
wdopodobnie także pod obrady franenzkiej Izby 
deputowanych. Deputowany Dełafosse zamierza 
bowiem na podstawie mów Manciniego ii Tiszy in
terpelować ministra spraw zewnętrznych względem 
ogólnej sytuacji politycznej Francji.

Najświeższy zeszyt pisma Grenzbota, które o 
nego czasu pierwsze podało wiadomość o przymie
rzu niemiecko-austrjackiem, omawia obecnie spra
wę porozumienia Niemigc, Austrji i Włoch, i u- 
trzymuje, że nikt ani om myśli obecnie o wojnie 
z Francją, zwraca jediakoż uwagę na artykuł 
Nowosti, w którym dziennik ten uznaje za ko
nieczne, ażeby w obec nowego trójprzymierza, 
miała się dobrze na baczności przedewBzystkiem
KOBJU.

W Londynie krąży pogłoska, że Nteuicy stc. 
rają się wciągnąć do trójprzymierza Turcję, Szwe
cję i inne mniejsze państwa.

Po ostatnich wypadkach w Baden, gdzie wy
konanie pewnych budowli naraziło na niebezpie
czeństwo zaniknięcia tamtejsze źródła leczni
cze, podniósł rząd ponownie myśl przyprowa
dzenia do skutku ustawy, mającej na celu ochronę 
takichże źródeł.

Włoskiej Izbie deputowanych przedłożony zo 
stanie projekt do ustawy w sprawie reformy 
służby bezpieczeństwa, który między innemi za
wierać będzie kilka paragrafów przeciwko rzuca
jącym bomby, skazujących sprawców zamachu na
wet wtedy, gdy eksplozja nikomu nie wyrzą
dzi szkody, na karę więzienia aż do sześciu mie- 
sięcy.

W procesie Ragosy i Giordaniego zapadł 21. 
bm. wyrok. Obaj oskarżeni zostali uwolnieni na 
podstawie uniewinniającego wyroku przysięgłych.

Anglja zawiadomiła, jak donoszą dzienniki, 
mocarstwa, że przed upływem rokn nie będzie 
mogła przedłożyć ostatecznych projektów co do 
reoganizacji Egiptu. Wiadomość ta  dziennikarska 
polega na pryi jtnych doniesieniach. Urzędownie 
takiego oświadczenia nie uczyniono, i z pewnością 
nie było nawet do tego najmniejszego powodu, bo 
dotychczas nikt pod tym względem nie naciskał na 
Anglję.

Konwent irlandzki, jak donoszą telegramy z 
Philadelfji, obradować będzie dnia 25. i 26. t. m.

Pożar budynku parlamentarnego w Quebeck 
wzniecony miał być podobno przez sprzysiężonych 
Fenian. W takim razie sprawdziłoby się doniesie
nie, że spiskowcy przeprowadzić zamierzają plan 
O’ Donnowana Rossy prowadzenia wojny z Anglją 
także w jej kolonjach.

Francja zgodziła się na to, aby Rustem pasza 
załatwiał wszelkie sprawy bez formalnego przed
łożenia jego pełnomocnictwa, aż do czasu zamia
nowania gubernatora Libanu.

TgU m f  v ł a e  J M  F o t tp ."
(D.) Wiedeń 23. kwietnia. R i e g e r  otrzy

mawszy polecenie od klubu czeskiego, aby odpo- 
wieds ił na list T i l ż e r a ,  miał mu odpisać, iż 
tenże nie powinien żądać oficjalnej odpowiedzi, 
ponieważ wykluczenie jego s klubu czeskiego w sku
tek głosowania przy rozprawie szkolnej jest i tak 
samo przez się zrozumiałem.

(D.) Wiedeń 23. kwietnia. W ogóle zaprze
stało roboty około 150 piekarzów, na których 
miejsce przybyli natychmiast piekarze cywilni i woj
skowi. W Bernie dopuściło się około 50 piekarzy 
z improwizowaną chorągwią czerwoną ekscesów, 
lecz zostali natychmiast uspokojeni przez policję.

(R.) Wiedeń 23. kwietnia. Porozumienie 
rządu austrjackiego z węgierskim w sprawie opo
datkowania gorzelni, przyszło już do skutku. Tylko 
gorzelnie wyrabiające do 45 hektolitrów uważane 
będą aa rolnicze, inne zaś będą traktowane i opo-

rzelniach rolniczych będzie opodatkowanie cokol
wiek wyższe od teraźniejszego.

(R.) W iedeń 23. kwietnia. Posiedzenia Izby 
poselskiej potrwają najdalej do 10 . lub 11 . maja, 
t. j. do piątku przed Zielonemi ś iętami. Prócz 
noweli szkolnej załat\..one będą do tego czasu 
także i ustawa o landwerze, ustawa o należyto- 
ściach, oraz kil r innych spraw mniejszej wagi. 
Usta’ra o komasacji gruntów nie przyjdzie wcale 
pod obrady. Gdyby to jednak nastąpiło, to Koło 
polskie z powodów kompetencyjnych będzie głoso
wać przeciw projektowi, tak że cała sprawa na 
teraz zostanie uchyloną. Koło uczyni to także 
ze względn na poprawki, przez Izbę panów po
czynione.

B ukareszt 23. kwietnia. Ukaz rządowy zobo
wiązuje urzędników kolei państwowych rumuńskich, 
cudzoziemców, aby w przeciągn 3 miesięcy nau
czyli się języka krajowego. Mimo to zarząd wy
powiedział natychmiast posady wielu Niemcom i 
poddanym austrjackim bez podania powodu.

P e te rsb u rg  23. kwietnia. Projekt podwyż- 
saenia opłaty od paszportów pójdzie pod obrady 
rady państwa dopiero w jesieni.

Nowoje Wremia przemawia za nową reformą 
taryfy w Turcji Urzędnik finansowy T i m i r j a- 
s z e w posłany został do Stambułu celem po] ir- 
cia interesów rosyjskich w tym kierunku.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 22. kwietnia. W komisji obradującej 

nad ustawą akcyjną przesłuchiwano w obecności 
P r a ż a k a  i radcy ministerjalnego S t e i n b a c h a  
biegłych Sk e n e g o ,  A i c b h o l z a ,  B u n z l a  
R o g g e g o  w sprawie określeń projektu do ustawy, 
dotyczących komandytowych stow. akcyjnych 
Przewodniczący podziękował biegłym za dane wy
jaśnienia zastrzegł sobie jednak jeszcze jedno 
przesłuchanie z tego powodu, że dwóch biegłych 
nie pojawiło się. Posiedzenie trwało 3 1/, godziny.

Zagrzeb 23. kwietnia. W 27 okręgach prze
szli kandydaci, przyjaźni rządowi, w 4 zwolennicy 
Starcewicza, w 3 Mrazowicza; w jednym okręgu 
przyjdzie do ściślejszego wyboru, w innym do no
wego wyooru.

Londyn 23. kwietnia. W sobotę wieczorem 
nastąpiła w pobliżu fabryki broni w Enfield, na
leżącej do rządu eksplozja. Szkody nieznaczne. 
Z miejsca wybuchu umknęło natychmiast po 
eksplozji dwóch ludzi.

H aaga 23. kwietnia. Do nowego gabinetu 
weszli Heenskera, jako minister spraw wewnę
trznych, Vanderdoes Devillebois, jako minister 
spraw zewnętrznych.

S tam buł 22. kwietnia. Książę bułgarski od
jechał po audjencji pożegnalnej u sułtana do Aten. 
Niemiecki inspektor cłowy Z o r n  zmarł tknięty 
apopleksją.

Agenzia Stefani donosi z Londynu: Ponieważ 
pełnomocnictwa komisji Dunajowej kończą się 24. 
kwietnia, mocarstwa zaproszone zostały do prze
dłużenia ich aż do czasu wymiany ratyfikacyj 
traktatowych.

Królowa serbska oczekiwana jest we Flo
rencji.

Stam buł 23. kwietnia. Książę bułgarski odje
chał do Jaffy, udaje się następnie do Jerozolimy, 
aby tam przepędzić wielki tydzień, puczem wraca 
do Aten

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 21. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kole; gal. Karola Ludwika i  200 złr. 308-75 
— 31175, kolei Lwów -Czern.-Jassy 170’— — 173-—,
Banku hipot. galicyj. 301“— — 308-—, Banku kred.

250*— — 255'—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
wal. anstr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 5*|, 97'80 — 98 80. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4*/, 89 20 — 9050, Tow. kre
dyt. gal. ziemsk. 6* 97'80 do 98'80, Towarz. kredyt gal.
ziem. 4*/, 86-30 d< 87*50, Banka hip. gal. 6•/, 102'— 
do 103 —, Bankn hip. gal. 5•/, 96 80 do 97 80, Banku 
hip. galic. t b'U prem. 100-— do 101*—. III. Listy 
d nin i na 100 złr. Pa , zakład, kredyt, włość. 6•/, 101“— 
do 102 50, Galia i kłi . kredytowego włościańsk. 5*/. 
93'— do 95'—, OgóL roi. kred. zakł. dla Gul. i Bn'
6•/, los. w 1. 15 —'— do —■—. IY. Ob‘lgi za 100 złr. 
indemnizacyjne galicyjsk. 5*/, 98 70 do 99 75, Komunalne 
galic. Zakł. kredyt, wlośc. 6*/. 9f — do 98'—, Poty
czki kraj. z 1873 6*/, 101“— do 103'—, Losy miasta 
Krakowa 18‘— do 30'—, Losy miasta Stanisławowa 
22'— do 24'—. V- Monety. Dnkat holenderski 6'(6 do 
5'66, Dnkat cesarski ” 57 do 5'67, Napoleoudo 9'45 dc 
9*55, Pół-imperjał rosyjski 9*75 do 9*86, Rubel rosyjski 
srebrny 1*55 do 1‘65, Rubel rosyjski papierowe 1'17 do 
1-19, 100 marek niemieck. 58-25 do 59 —, 8rebro za 
100 złr. —•— do —•—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—*— do — Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna

Wiedeń 23. kwietnia godzina 10 min. 30. Akcje 
kredytowe 313'—, Anglo-Anstr. 116 50, Azcje banka 
Union 118*75, Kolej Karola Ludwika 310'—, Poładn. 
149-30, Renta papierowa 1 8 '^  Listy zastawne galio. 
bankn hipot. 102‘25, Galioyjskie oblig 
oyjne 101'—, Galicyjski bank

J

obligacje indemniza- 
rnstykamy —■—, Losy

z roku 1864 —■—? Napoleondor 9'60, Rnbel papierowy 
1'18’/,. Usposobienie: uciśnione.

Wiedeń 21. kwietnia godzina 1 min. 42. Akcje alp. 
tow. góra. 76'50, Węg. akoje kredyt. 310'25, keje ujglo- 
anstr. 115 80, Akoje bankn Union 118'—, Akoji Karola 
Ludwika 310'—, Akcje kolei północnej 285'—, Akcje kolei 
południowej 149 25, Akoje kolei Alfóldzkiej 170*25, Akoje 
Staatabahn 335 20, Akoje kolei Lwowzko-Czer. owie- 
okiej Akoje kolei węg. półnoano-wsohodniej 158 50, 
Wiedeńzkie loty 123 26, Akcje kolei Rudolfa — , Akcje 
kolei Albrechta —•—. Wi ierskib abligaoje państw w 
złocie 98 50, Galioyjzkie obugaoje indemnizaoyjne 99 75, 
Loty reguł j Cisy U0“60, Losy tnreokie 26*50, Wę-

Sertkt renta 90 05, Akoje banku związkowego 109 60, 
keje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgic" ':o; 

galicyjskiej —*—. Akcje kolei państwowej —•—, R ’ .el 
papierowy l*18‘/„  Węgierskie losy 114*26, Mark nie
miecki —*—• Usposobienie: stała

Wiedeń 21. kwietnia godzina 6 "ii" 80. *śdno- 
lity dług państwa w banknotach 78-40, w srebrze 78 90, 
Renta w złocie 89-05, B*/« anstr. renta maroowa 93 ^5, 
Akcje bankn wiedeó gu 834-—, kredytowego 3}-* 50, 
Londyn 11980, Srebro —*—, Napoleondor 9'60, Dnkat 
oes. men. 6*66, 100 marek niemieckich BO &B.

Berlin 21. kwietnia godzina minut 30. Rotyj- 
tyjtkie banknoty 201-85, Akcje kri drtowe 639 —, LdW; 
bardy 266'BO, Galicyjskie 132 75, Eohi rumąńsŁ j
—*—, Austijaokie banknoty 170 80. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —'—, Lombardy —*—.

Paryż 3•/„ Renta 78 25.
T e le g ra m y  abożow e z dnia 21. ’ fletnia. — 

W i e d  - ń- Pszenica 10— do 11*— ł — do
—■— zł., jęczmień —*—! do —'— kL kukurndza —■*,  
do —'— zł., owies —•— na —*—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31*50 do,,31'76 zł. B u d a p e s z t :  Psze- 
nioa 100 klgr. (na wiqsnę) 9 73 do 9 75 zł., rzepak (na 
sierpień wrzereń) 14 sf., B e r l i n :  Pszenica zołta
(na kwiecień-maj) 191-— ra„ 4yto —*— m., spirytus loco 
63'łO m., olej rzepakpw, €9 50 m. Pary4: mąki 
klgr. 67 — fr . olej'rzepakowy 97 75, spirytus —* “ •

Nafta. W i e d e ń  21. kwietnia: 14 25 dr 14'50; 
B r e m a :  770 dc - —. H a m b u r g :  7". 0, na kwiecień 
7 70, na sierp.-grudzień 830, i  n tw  n r p j a :  ua kwiecień 
19. No wy - Yo r k :  8 F i l a d e l f j a :  8 '1/,.

D A N K S A G U N G ł .

Die Herstellung meiner F ra u , wrlcbe nach schweren 
Leiden ganzlich hergeBtellt wurde, hal e icb dem er 
Dr. H. Laster, in 8fcmbor, zu yerdsnL in , di uber sem 
ausdriickliches Anrathen meine Frau die beruhmte Bade- 
anstalt Uzsok, an der ung. galiz. Granze bei Turka, be- 
suchte, von wo sie ganz bergestellt zuruekkam

lob will daher nicht yermangeln lassen ( oser Bade- 
anstallt meine offene Danksagnng in meinem nnd meiner 
Frau Namen ansznrichten.

Kasimir Ropuszansn m. p. 
k. k. Gericbts - Beamte in Sambor.

Das Original l i e g t  b e i  d e r  B a d e v e r w a l t u n g .

Z a j m u j ą c e

jest nm szozenie w dzisiejszym numerze pisma oznaj
mienie szczęścia 8amuela Heokscher sen. u Ham*’ irgn. 
Dom ten zyskał sobie priez ścisłą i dyskretną -  ę 
sum wygranych tu i w okolicy taką dobrą sławę, 4e ka4- 
dego uwagę zwracamy ju4 . 1 tem miejscu na dzisiejszy 

inserat.

n a d e s ł a n e

i wszyntk'- choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. K łllisch w Dre
źnie (8akst»nja). Tysiące w yleczeń. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Pary4u. 1489 7—0

Apteka RUUKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidf% 
tak przezemnie jakotet przez inni firmy ogłaszane. (3)

W
tł. 85

45
ad

ai. 9
a 60
a 75
a 120
a 150
a 75
a 140

, a 150

Soeben erBchien U. Anflage 
Die g e s o h  wachtę

M a n n e s k r a f t
dereń Ursachen und Heilung*

DarŁBMt Ton Dr. BISEM,
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinations- 
Anstalt fur

MlecMs-Krantlieiteii
von 1585 43 - 0

MED.  DR.  B 1 S E N Z,
Mitglicd der mtd. Facult&t, 

Wlen, Stadt. Gonzagagasse 7
(Rudolfsplatz), Yorzuglicb werden 
die sobeinbar unheilbaren Falle von 
gesobwaohter Manneikraft geheilt. 
Ojj|*ination tigliah von 11—4 Uhr. 
■ W ' Auoh wird duroh Correspon- 
denz behandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch die Ernennung znm Uni- 
ersitata-P rofassor h. ausgezeichnet.

uznany za najlepszy i celowi rzeczywiście odpowiedni środek, aby 
bieliźnie nadać najpiękniejszy biały połysk, elastyczną sz ty 
w ność i  przyjemne noszenie, a który wyruguje wszelkie inne 
starlatańsko wychwalane z Niemiec, Anglji i Austrji sprowadzane. 

Tylko gospodynie i specjalnie praniem się trudniące esoby ♦ 
to kompetnie osądzić i moje dowodzenie potwierdzić. «

. Oena paczki na 4 pakieciki podzielonej, tylko 14 ct., przy *
15ks*em zamówieniu niższa. Kupcy otrzymają rabat. ♦

S k ła d  dla Czerniowiec u p. Antoniego Ohrensteina. X
paki ii* wy8oóy mam także na sprzedaż na składzie pojsdyńcae J  

ec»ki mą pieczęcią opatrzone, po cenie 4 ct. za pakiecik. ♦

O. T. WINKLER
w e  L w o w i e .

Kuasument, nabywający za 5 ct. krochmalu ryżowego,
połys njj .yma| L ri?BUl,ta t’ âk gdy k puje P i  krochmal za 14 lnb 12 ct.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ a

NB. 
osiąga ten

Znane miejsce kąpielowe, które jedyne w swoim gatunku 
wszyscy najsłynniejsi lekarze uznali za najlepsze zdrojowisko żela- 
ziste, dostawszy się teraz do rąk bogatego właściciela, urządzone 
zostrlo teraz prawie całkiem na nowo dla największej wygody 
P. T gości, i dokładają się wszelkie starania, aby usunąć zacho
dzące dotychcz* i niedogodności w tym zakładzie. Dla większej wygody, 
szanownych gości urządzono doskonałą restaurację. Uprasza się 
tedy uprzejmie o liczny przyjazd. 1779 3—3

Zarząd kąpielowy w Użoku
na granicy węgiersko-galic. koło Turki.

zagranicą w papierze
1776 4 -1 2

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
°trzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego!
Prócz miłego, orzeźwiałam

ją^ego zapachu posiada nieoszacowane wła-
sności hygieniczne.

Oczyszcza i odświeża • * 
pniu, że jest powszechnie ™! 8t° '
osobom cierpiącym na chornh ® P" 6a lekaF2y do oddychania 

u  1  ^  Pler8i0we* 1572 1 7 -0
Flakon 60  cn t., rózPyIaCze od u  cn t do 3  r f r

Jâ n Iłinat o cz
Lwów ulica Kopernika I. 3. Kraków Sukiennice I. 20. 

M s s s c a s

B U D Z I K I  amerykańskie regulowane
z niklu (imitacja srebr ) w ka4dem położeniu idące (praktyczne w po<lró4y) z  ta rczą  

sam ośw iecącą w  nocy, o alarmujących dzwonkach 
Z .lenda- —   [1fi centymetr.
rzem daty. 

Cena 
6 złr. 60 cnt

wysokości 
Cena 

!0 złr. 50 cnt.
Wzmagająca się liczba zamówień naj

lepiej poświadcza o wartości tych budzików.

O e n n i k i  l'r ano o. 1777 2—0

B . W . S Z U M L A K O  W S K I
W iedeń, IV., Karolinenplafz 4 a.

CHOROBY SYFILITYCZNE
m ii-uowicie: uplawy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szyblit i gruntownie be, przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od łat 20  prakt. lekarz medyc. chirurg.

i akuszer 1750 6—10

8 .  D  B  I  O  H .
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 86.

Ordynuje codzień od 9— 11 przed połud. i od 2—5 po południu. 
Wynagrodzenie umiarkowane.

w e  L w o w i e  

W^T~ p r z y  w ilay  S łow aolctogo lio z b a  2 .

1680 42—o C e n y  k ą p i e l i  :
Waam porcelanowa a tuszem i bieliz i  *1.   ct

W marmurowa _ .    qn. * » a a
„ cynkowa „ „ -  ,  55 „
n BWtilOWl   łnB ■ B 9

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele aładuwe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

cane sporządsa się na żądanie.
R ów nież  d o s ta rc z a  się  k ą p ie l do dom u 

Do abonamentn na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

• s

( h cąo zadooc uczynić wielorakim wymogom załośyliśmy, w e  
L-wowie przy „il(;j. Karola Ludwika 1. 6,

wielki skład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo
zów po każdej cenie. Przy trwałości naszych od dawna z dobrej 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie pozbywać 
towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj takie 
wszelkie zamówienia, 1595 31—o

SCHUSTALA i Spółki
nadworna fabryka powozów.



4 DZIENNIK POLSKI.

Parasti letnie on 15 cni lo 10 złr-
Kwiaty francuskie-

Pióra io taplasz; strasie i faatast;czae

"P\eBzczochrony jedwabne i weł 
A J  niane od 1 złr. 30 ct. do 10 złr. 

Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta 
perko we.

^trzebienie na włosy i do czesania 
' J  szyldkretowe, słoniowt, bawole, 

rogowe, kantsebnkowe i metalowa 
rzadkie i gęste.

Ozczotki do włosów i do sukien 
O  szczoteczki do zębów i do pa

znokci, krobi iczki do języków, 
pilniczki do paznokci.

■piżuterję, francuską z szyldkretu, 
kości słoniowej, st-.li oksydówa 

nej, talmi złota, en-jais i t .  p .

HTarzutki balowe włóczkowe, karni
e j  zelki z rękawami^ kaftaniki i ka

lesony trykotowe i flanelc -ye dam
skie i męskie.

riO R SE T Y  PARYSKIE od 1 złr. 
30 ct. do 6 złr..

F teratkę żóicą woskową i gutaper- 
kową na prześcieradełl , ceratę 

na stoły i do pokrycia mebli, siat
kę do okien.

T  iberyjne guziki, galony, rękawi- 
<“  czki, papierki francuskie do ro 

biei cygs.r, karty preferansowe

TTTachlarze balowe szyldkretowe 
*-* słoniowe, materjalne i dre- 
wni w najwiękrzym wyborze. 
Strz&lki do kapeluszy.

■paski bANGuT“ z  piór, druciku. 
“  plecione, metalowe, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy

1573 1 4 -0  5 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje się jak najspieszniej i jak najakuratniej.

Poleca znany z taniości i  doborowego towaru 
MAGAZYM DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 4 .

Najsilniejsze niezawodne

DROŻDŻE
p r a s o  w  a n e  

po 1  zł. 9 0  ct. kilo.

Farby na pisanki
w ośmiu ładnych barwach w  pakiecikacli 
po 5 ct., wystarczających na ofarbowanie 
15 jaj. Z tote i S reb rne  barw y  po 10 ct. 

pak’"cik.

RYDZE MARYNOWANE
w słoikach po 30 ,40  i 60 ct.

MARMOLADKI 
d e r e n i o w e  i  m o r e l o w e

1675 poleca handel 8 - 0

ST. MARKIEWICZ/I
we Lw ow ie, R ynek 1. 32.

*  3°|o listy zastawne c. I  iprz. Zattl. M .  z iisk iio .
R ocznie sześć* ciągnień:

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia,
15. października i 15. grudnia.

Główna w ygrana 50.000 złr.
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań 
stwowe, jakoteż akcje, do najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszeini 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1589 32—0

SOKAL i LILIEN ^
ulica Hetmańska I. 8. ę

V̂ 3l0*0t0rwrsirsi0*0*0t0l0t0»c3t0*0r 5*t̂ *rj(0»o*0»0«0l0 /

i

Olirazy olejoflito ie
ramy i prześcieradła

m ożna nabyć  tan io  i w  dobrym  
g a tu n k u  ty lk o  b ezp o śred n io  

w  fab ry ce

GUSTAWA KERSTAN
Wiedeń, U, K inem  L

K a ta lo g i i c en n ik i g ra t is  
i franco . 1716 4—16

Tam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
interesantów, że objąłem fabryczny 
skład farb i wyrobów chemicznych 
Józefa  K leina, we Lwowie przy 

“ ulicy Kazimierzowskiej L 28, obok 
Brygi lek — polecam wszystkie gatunki 
farb, . 'cierów, pokostów, farby w oliwie 
i pokoście utarte do pociągania gotowe, 
farby malinowe, indigo, karmi"e, extrakt 
z drzewa farbowego farbka do bielizny 
w proszku, tabliczkach i papierowa . naj
lepszej j łkości, wyroby górnicze, farby 
ziemne, oliwę d maszyn i potraw, olejW 
eteryczne essencje, wszystkie farby do 
malowani i farbowania, wszystkie gatunki 
tranu wątrobiego i ryciego. Masę do zapu
szczania podłóg, wszystkie gatunk. bron- 
zów i wszelkie w ten zakres wchodzące 
artykuły. 1801 1—1

Z uszanowaniem
L e o p o l d ,  f o l i a l e

ul Kazimierzowska 1. 28.

ZAKŁAD 
krowiankowy

koncesjonowany przez wys. c. k. Namie
stnictwo pod nadzorem władz sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
eterynarza we Lwowie i docenta weter 

narji, poleca zawsze

świeżą krowiankę.
Szczepienie w Zakładzie

przez doktora medycyny wykonywane, od
bywa się codziennie od godziny 4. po poł. 

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
C ena kostki pojedynczej, z łr. 1-10. 

Lwów, ulica Lvczakows. 1. 7.

Mieszkanie kawalerskie

p o i  froBtowi z p rzeW en
do odnajęcia zaraz.

Ulica Mickiewicza 1. 4., II. pi“tro.
1809 1—3

Herbatę karawanową
wyborną, lądem sprowadzoną 

t y l l e o  w  j e d n y m  g a t u n k u  
funt wagi ros. po 3 złr. 

paleca SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH

ADOLFA INLENDERA
1642 -w  33xoćLa.e3a_ 33—C

OGRODNIK,
rodowity Polak, w średnim wieku, żonaty, 
uwolniony od wojskowości, obznajomiony 
we wszystkich gałęziach ogrodownictwa. 
może się wykazać ch'uhnemi świadectwa 
mi, poszukuje odpowiedniej posady zaraz 
w większych ogrod.Ji w Galicji lul 

zagranicą.
Bliższa wiadomość pod adresą A. K. 

u W. pana Jana Klimowicza, ogrodniku 
handlowego we Lwowie przy ulicy Sa 
kramentek. 1804 1_L

M ą ją te k
około 300 morgów obszaru 1 mili 
)d kolei do sprzedania za 22.000 
złr. w. a., lub do wydzierżawienia z» 

roczny czynsz 1300 złr. w. a. 
Zgłoszenia pod adresą J. W. 300 

poste restante Jodłowa. i8C5 1—3

*!!! Krople cudowne od bolu zębów!!!
w y r o b u

apteki J. L WISŁOCKIEGO w Jarosławiu
uśmierzają ból zębów natychmiastowo, nawet w wypadkach, gdzie 
wszystkie inne zastósowywane środki bezskutecznymi się okazały.
1720 3 - 3  Dostać można takow e w aptekach:
Brzeżanach: Wgo Haydera.

Brodr h: 
Ciężkowicach: 
Czortkówce : 
Drohobyczu: 
Kołomyja: 
Kosowie:

Łobosa. 
Kułaka. 
Zopotha. 
Nossa 
Raczka. 
Sidorom icza. 
Bursy.

Kamion... Strumiłowa: Pipesa. 
Monasterzyskach: Wgo Motrycza. 
Podhajcach: Wgo Karzykiewicza. 

|  Podwołoczyskach: Wgo Szneidera. 
£  Stanisławowie: Wgo Beila.

Stryju : Wgo Wysoczańskiego.
Samborze: „ Alei siewicza.
Sokalu: 
Tłustym : 
Trembowla: 
Tyśmieuicy: 
Tłumaczu: 
Wadowicach: 
Waręźu: 
Złoczowie: .

Wysoczańskiego.
Świderskiego.
Lipnickiego.
Kobuzowskiego.
Szadkowskiego.
Kurowskiego.
Krzywobłockiego.
Pettescba.

Zaleszczykach: Wgo Negrusza. 
Żółkwi: Wgo Dadleca. 
Załoścu: „ Makowskiego.

wypłacę temu, ktoby uży
wając Rfislera w o y do 
net i zębów , flaszka po 
35 c t , znowu oierpiał na 
ból zębów, lub nieznośny 
odór z ust 1662 9—0

W  R o s le r a  s y n o w ie c ,
W iedeń, I., Regierungsgasse Nr. 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
w apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece, 
w Kołomyi E. Stenzel aptekarz.

przy  nowo u tw o rzy ć  sfę m ającej 
ulicy p row adzącej p rzez  og ród  
rea lności £;izimierzowska 39. 
po łączoną z p rzed łużen iem  ulicy 
Jagiellońskiej a  ew entualn ie  
p rzed łużoną  do ulicy  Mickie
wicza. Bliższej w iadom ości u- 
dzieli w łaściciel, u lica  K azim ie
rzow ska 1. 37. ł684 15 -15

C. k. uprz. galic. Zakład kredytowy włościański]

Na mocy uchwały 
X I V .  Z T X 7 -3 7 -C Z lS L 5 rL £ > g r©

z dnia 19. kwietnia 1883
I. wyznaczono p ó ł  p r o c e n t  jako d y w i d e n d ę  za rok

1882 dla listów zastawnyi j  oblig komunalnych, i odnośny 
1 pcowy kupon dywidendowy wypłacany będzie już od dnia 
1 . m a j a  ł>. r .  począwszy w kasach Zakładu i w zna
nych miejscach płatniczych.

II. Do Rady Zawiadowezej wybrani zostali jako nowi członkowie:

pp. Epstein Max i Dr. Waygart Walery;
zaś ponownie wybrani:

pp. książę Karol JaWonowsii i Dr. Fried Jan.
Lwów dnia 19 kwietnia 1883. 1802 1—1

L 3 7 - x e ls c 3 a .-

Wina węgierskie
własnej produkcji, p d gwarancją czyste 
i naturalne, rozsyła w baryłkach na próbę, 
zawierających 4 litry, let. baryłka i franku 

uo każdej stacji pocztowej:
Auslese, czerwone, słód ie po złr. . . 4'— 
A““tichwein białe lab czerwone złr. . 2 80
Deserowe „ „ „ » • 2‘20
Stołowe „ „ n n • 1<80
Śliwowiua (w y s ta ła ) .................... .. . 3’20

E. Ritflnger, właściciel winnicy
1694 Werschetz — Sud-Ungarn. 9—20

Ogrodnik
kawa1 er, z kilkunastu letnią praktyką, w 
każdej gałęzi swego siawodu uzdolniony, 
wykazać się może świadectwami większych 
skarbów poszukuje zaraz umieszczenia.

Adres: S. Slem piński w Siarach po
czta Gorlice. 1797 1—c

REALNOŚĆ
15. minut od miast, powiat. Przemyślany 
odległe ma do 1" m przestrzeni, obszer. 
dom i szk stodołę, szpichlerz, stajnie, 
szopy, wozownię, drewutnię, urnik, kar- 
mni itd piwuioę, młyn wodny o 2 ka
mieniach i chałupę od 1873 do 1882 i«owo 
pobudowane, jest każdego ozasn do nabycia.

Bliższa wiadomość B. S trzelecki, 
w  B orszow ie, poczta Przemyślany.

Proszę uważać!
Przez bardzo rzetelne i racjonalnie prze

prowadzone operacje pieniężne, może każdy 
^  na giełdzie wiedeńskiej kwotą 500 złr. w go- 

tówce zapewnić sobie zysku około 50 złr. 
4< miesięcznie.
jj Uiszczona kwota każdej chwili stoi do 
J  dyspozycji.

Teodor Noderer & C°-
1880 1 -3

prot. kantor bankierski i lombardowy. 
W i e n ,  a m  I * e t e r  7  T- S t o c k .

*
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KANTOR WYMIANY

c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

> Listy hipoteczne
j a k o  te ż

|  5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
®  które według prawa z duia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93)
^  i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 

do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
w tym kantorze do nabycia.

Losy węgierskie czerwonego krzyża
p o  s s l r .  6  3 0 .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczeuia prowizji. 1577 3 o

S b — • • • • • • • • • — — — — i i

Główna wygrana 
ewenł. 

500.000 mark.

Wygrane 
g w a r a n t u j e  

Państwo.

Oznajmienie 
szczęścia.

Zaproszenie do udziału
w szansach wygrania

w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,
w której

8 milionów 858300 mark
as p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ó  m u s z ą

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 92.600 
losów zawiera, są następujące, mianowicie:

N ajw yższa w ygrana wynosi ewent. 500.000 m ark.
Premja aoo.ooo mark 56 wygrau. po ńOoO m ark ■

1 wygrana po 200 000 » 106 wygran. po 3000 »
2 wygraue po 100.000 » 223 wygran: po 2000 n
1 w ygrana po 90.000 r> 6 wygran. po 1500 n
1 wygrana po 80 000 n 516 wygran. po 1000 »1 w ygrana “0 70 000 n 869 wygran. po 500 s1 wygra la po 60X00 n 66 wygran. po 200 n2 wygra ie po 60.000 n 63 wyDran. po 150 n
1 wygrana po 40 000 n 26820 wygran. po 145 n1 wygrana po 30.000 n 2450 wygran. po 124 n8 w j g r a i . po 16.000 n 87 wygri i po 100 m ark

21 wy gran. po 10.000 mt.rk itd. itd osrńłem 46600 wygranych

J e d w a b ie . W  e łn ia n k i.  A d a m a s z k i .

H ^ z m i r ) j  ]Bazylego Twaraicłiep NastęDcy
(STACHIEWICZ & ABRYSOWSKI)

jolecają aa sezon wiosenny w największym wyborze
Próby wysełamy odwrotną pocztą.

C h u s t k i .

K r e t o n y . S z a le .
1773 ? -20

F n l a r y . S a t y n y . Z e f i r y .
— ------------------- -
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8
8

rozstrzygnięc ia.
P ierw sze  ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje na to : 

C ały  los oryginm ny tyik 3 złr. 50 ct.
P ó ł losu oryginalnego ty lko  l złi 75 ct.
Ć w ierć losn oryginalnego tylko 88 ct

Te przez państwo gwarantowane lcBy oryginalne, (żadne zakazane pro- 
mery) rozsełają się za frankowaną przesyłki gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym lotem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po 1 ażdorazowem ciągnieniu, 
n a ty ch m iast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W yplata  i rozselka pieniędzy vygranych następuje pr_ez mnie 
wprost interesantom natychmiast i pod nsjwiękBzą dyskrecją.

m h  Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu poczto
wego uskuteczŁ.ó, slbo za pomocą rekomendowanego listu.

■m i m  Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciągnienie 
ndawa i się 1790 1—0

do dnia 26. kwietnia b. r.
z zaufaniem do

S a i r - u e l a  s e m . ,
Ban' lera i kantoru wekslowego w HAMBURGU.

Dra Uartmanna

A U X IL  i U M
wypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
prze] iów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez wszelkich następstw, t ik świeżo 

irfgjppfefc. powstałe, jak też za- 
dawnione, gruntownie 

m t  pAÓ w jak najkrótszym
Ml H i czasie. Należy żądaó 
JS/cJfy/ wyraźnie dr. Hartman- 

S y  na Anxilinm dla męż- 
fiO ffW * ' czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa
cyjną i kartą uprawniającą do kon
sultacji w Zakładzie dra Hartrc ml 
we wszystkich aptekach większycl 

po 2 złr. 80 ct.
Skład  głów ny: W. Twardy, 
Apoth I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąa wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a szo< )g< lniej osłabienie 
siły raęzkiej, według bardzo skute 
cznej metody bez następstw przy
krych, tuusież kiłę i wrzody wszel
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsy.. 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjum umiarkowane. Także 

listownie.
Wian, Stadt, Sellergasse Nr. II.

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lasza apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewicz apt. 1699 32—0

1575 • fABRYK^A ZAŁOŻONA W R O K U #  I5 7 C
CES. król. T  ^ król.

AUSTRYACGY ,J  /  NIFDFRIANDZ
NADWORNI DOSTAWCY.

4  V  '  kkol
X  F W  X ,  NIEDERLANDZ.
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Ł R \ I E »  U 1 C A S  B Q \ . S
FABRYKft WYBORNYCH LIKIERÓW hOLENOtRSKIC.H

W  A M S T E R D A M IE .
F I L I E  I W  W I E D N I U  I., a m

II e° V uS • 32. yi PL'\.£a^ -. ^
N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  LIKIERÓW- BĘDĄ SĄDOWNIE POSZUKIWANE 

C E N N IK I PRZĘSY EAM Y  NA ZADANIE O PłA TNlE.
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ  PUELICZNOSCI IJRZĄD1IL1ŚMY S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I f  
W F  W SZYSTK IC H  M IA STA C H  GALICYI, W  H A N D L A C H  KORZENNYCH, CUK IERN IAC H  I K A W IAR N IAC H .
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C H O R O B Y  P I E R S I  \
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Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddecho
wych albo płuc, jako to: nieżytami, suchotami, katarami i 
uporczywemi kaszlami należy używać

SYROP Z PODHOSFORANU WAPNA
PP. GRIMAULT I K°

Lekarstwo to od u :zlu lat przez lekarzy całego świata 
zapisywane, sprowadzało z»wsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i 
stan gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak na.eży i 
przychodzi wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy.

Żądać podpisu G R IM A U L T  i Ko i pieczęci 
francuzkiego rządu.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8, u l i c a  v i v i e n  i  w  g ł ó w n y c h  A p t e k a c h .
We Lwowie w iptekach PP Mikols .ch_, Ruchera, Nahlika 

1622 Krzyżanowskiego i Baisera 8—9

poszukuje

r e s t a u r a t o r a
z  k a u c ją  100  z łr .

Co do warunków z dyrektorem poro 
zumieć się należy. 1796 j—i

KW1ZDY PŁYN GOSCCOWY
o d  w ie lu  l a t  w y p r ó b o w a n y ,  z n a k o m i ty  ś r o d e k  p rz e o iw k o

pśćcowi, r n a t u m  i cierpieniom nerwowym.
ś  Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciw zv¥f 
g  chnlęciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwawieniu, zgnił 

£ ® ceniu, nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcP 
w łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzekłościom powstł' 

© jącym w skutek długotrwałych obandażowań, głównie taki1 
do wzmocnienia przed I po odbyciu wielkich wytężeń, po dłuqir i mai 

szach i t. p., tudzież w podeszłym wieku ia osłabieni!
Prawdziwy dostać można w następujących składach:

We Lwowie en grosa u aptekarzy Piotra MikolastOa, en detail u p. Kalii: • 
Krzyżanowskiego pt., J. Be.sera apt. , Piepesa apt., Z. Ruckera apt., A. Slłlepii' 
skiego apt. i IŁ Blmlenfelda apt.; w Krakowie en guss u p. M. J “iroruićkiego, «* 
letail, u aptekarzy Markiewicza, Ledyka, A. Siedleckiego. F Sobie: s -kiego I W' 
śniewskiego; w Bełzie u apt. A. Grossr ; w Bioaach u aptekarzy J. Inlendera 
Liszka, M. Kulak i K. B. Witosławskiego, w Brzeżanach u ptekarzy mbińskieg4 
i J. Hausberg ; w Fzysztaku u apt. Haniewskiego; w Husiatynie u apt V Ltold* 
Czerskiego; w Jarosławiu u apt. W. Rohma; w Jaśle u Steinhausa; w Jaworowi* * 
apt. W. Lachowicza; r Kołomyi u aptekarzy Edw. Stenzla i W. Sidorowicza• v 
wym Sączn u apt. Fi .peka; w Przemyślu u pt. L. Nahlika; w Rzeszowie u’ apt. I1 
Scheittera & Comp.; w Samborze u apt. A. Aleksiewicza; -m Sędziszowie n spt. 1' 
Mizerskiego; w Sta_isławowie u aptekarzy A. j_mirowicza, Alb. Beila i J. J ,'ryi 
w Stryju u apt. J. Zagórskiego; w Sądowej Wiszni u apt W. Włodzimir ue 4 
Starem Mieście u apt. Adalb Palucha; w Tarnopolu u aptekarzy F. Jatnr< iewied 
i H. Kahane; w Tarnowie u aptekarzy L. C. muckiego, E. Ranka, E Rieda 
Wielogórskiego i W. Muldnera & Comp.; w Ulanowie u apt. D. J. Wrońskiego- 4 
Żółkwi u apt. A. Dadleci , w Żydaczowie u apt. M. Bardacha; w Żurawnie u ap*- 
J. L. Tomaszewskiego.

G łó w n y  s k ł a d  u  F r a n o i s z k a  J a n a  K w iz d y
c. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Kcrneuborgu.

C e n a  f la - s z lc l  X zŁx. -w  a.
Prócz tych składów we wnanstkich znaczniejszych aptekach austro-wetrierskift 

monsrchji, które od czasu do czasu bywają ogłaszanv dziennikami.
D o  ł a s k a w e g o  w w z e r l ę - l n i e n i a .  Przy zakupnie tego prep*- 

ratu upraszamy zwracać uwagę . T. Publiczności, ażeby zawsze ,,i wlzdy >ły« • 
gośćcowego44, każda flaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoo1 
marką ochronną. jgpg g_,j

Najnowsze i poprawne

maszyny do szycia
z  g w a r a n c j ą  5  la t .

R aty tygodniowe 1 złr., 
lub podług umowy.

Parę set maszyn kupionych w innych 
handlach przysyła P. T. Publiczność do 
mnie rocznie do zamiany na maszyny pra
ktyczne i poprawne.

Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, brążących po xraju z

leckiemi maszynami pod nawą „Orygi- 
nalne“ wyłapują n i e o s t r o ż n y c h ; 
ta i maszyna jest prędzej popsutą ani
żeli zapłaconą, ciężko szyje i z d r o w i  u 
s z k o d z i .

Kasy 
M u  dflm tm le,

zamki i klucze
najnowszej 
konstrukcji

i patentowane. *
Cena 85 złr. 

i  w y ż e j .

Z a m ia n ę  i  s p e c ja ln ą  n a p r a w ę  m a s z y n  d o  s z y c i a  w s z y s t k i c h  s y s te m ó w ,  o z u łe n k a ,  c z ę ś c i  |
s k ła d o w e ,  i g ł y  i  o l iw ę  d o  m a s z y n  poleca i6S1 i 6 - o | ,

T Ó 2 E F .  I  W i L ł T I C K l  j
m e c h a n i k  i  s p e c j a l i s t a  w  h o t e l u  Z o r ż a  w e  L w o w i e .

Wydawca i redaktor odpowredzii ny: J ó z e f  Ł a s k o w n i e k i . Papier a fabryki Mariańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.

00856025


